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„W przededniu wyborów."
Pod tym tytułem wyszła we Lwowie broszu­

ra, na którr zwracamy szczególną uwagę czytel­
ników. Autor, który jak sam powiada, jest pra­
wnikiem — poadaje surowej krytyce postępowa­
nie derogacyjnej większości i rezolucję Koła sej­
mowego z 25. września 1878 — odpiera w spo­
sób bardzo tratny zarzuty, czynione przez posłów 
i niepusłów tak zwanym secesjonistom. pzcr,egól- 
niej p Hausnerowi — i wykazuje słusznie, żc głó­
wna wina secesji spada na uelegacyjną ydęhszość 
lila scharakteiyzowania ducha , jakim ciekawa ta 
praca publicystyczna jest natchnioną, podajemy 
z niej końce we ustępy, gudne jak najszerszego roz 
powDzebhnienia.

Wspomniawszy o wotum zaufania, uchwalo- 
nem przez wyborców okręgu sanockiego dla sw j ch 
posłów, powiada sz inowny autor.

Co do treści zupełnie się na takie zaufanie 
zgodzić nie można, to bow em jest rzeczą gustu, 
tylko eo do formy życzylibyśmy sobie umotywo­
wania tej uchwały — i gdybyśmy byli wyborcą 
sanockim, zaproponowalibyśmy następujące uzasa­
dnienie tbgo zaufania i zadowolenia:

„Zważywszy, że nasi delegaci tak dzielnie i 
skutecznie bronili . monimji rady szkolnej galicyj- 
skiej;

„zważywszy, że przy ugodzie z Węgrami u- 
dato im się Dociniesć cenę kawy, cukru i tym po­
dobnych małoznaczących ai ty tu łów , i Łumnożyć 
na korzyść pobratymczych < ęgro w o pułpięta mi- 
ljenćw alęsary na Cislitawię, a więc i na kraj nasz, 
spadaj**; ‘ ,

„zważywszy, że popieraniem bezw zględnej 
polityk, zagranicznej nr. Andrassego powiodło się' 
naszym delegatom dopomódz rządowi do zacią­
gnięcia nowego, tak pożądanego długu kilku- 
setmiljoncwego, który w przyszłości niewątpliwie 
za pomocą Koła polskiego wzróśd potrań;

„zważywszy nakoniec, że dzięki lojalności 
naszych delegatów i życzliwości dla kraju Jego 
Eksćellencji Pana Stremajera i p. ministra nnan ■ 
sów — potrafiła delegacja przeprowadzid raz prze­
cież tak pożądaną i upragnioną dla kraju nowelę 
podatku gruntowego:

„Wyborcy okręgu sanockiego uchwalają dli 
swycb posłów wotum niezachwianego i nieograni­
czonego zaufania."

Zaiste — przy takiem usposobieniu kraju nie 
w» k@ pomogą programy wi oorcze , eaoć nąjszu- 
maiejeze i najwięcej putrjo,, rsn«.

Przyszłe wybory do Kady państwa prawdo­
podobnie w takim samym wypadną duchu, więk- 
moić delegacyjna, która nietylko swój regulamin 
kagańcowy, ale nawet swe zapatrywania i swój 
sposób myślenia, samozw ańczemi uchwałami Łoła 
sejmowego, jako mniemanego reprezentanta oninji 
publicznej, narzucić usiłuje krajów i , większość ta . 
delegacyjna znowu opanuje na zą reprezentacją i 
znowu bezwarunkowy miuisterjalizn. bęazie ha iłem 
działania politycznego Galicji.

Czy na długo? . .
Wątpimy, bo właśnie to, można powiedzieć, 

brutalne nieumiurkowanie, niczem niuzłagodzone 
obeUwaoie przy czczych formach i formułkach, 
ta nietolerancja, to pogardliwe lekceważenie zdań 
przeciwnika, choć najsumienniej umotywowanych, 
U nibiajona chęć i dążność meprzekonania, lecz 
tylko przegłosowania i po prostu roajoryzowania 
przeciwników, musi w końcu sprowadzić uDadek 
tej dominującej dzisia, większości solidarnej — -  
prawda i słuszność muszą zwyciężyć.

Jaką bowiem bronią walczy większość delega­
cyjna, czyli partja Stańczyków?

Oto przytaczaniem laktów i wyników niepra­
wdziwych , rzuceniem ubliżających podejrzywań 
na przeciwnika, który zaraz musi być odszczepień- 
cem, złym Polakiem, centrhlistą lub radykałem — 
niedorzecznymi sofizmatami, jak np. zasadniczem 
rozróżnianiem kartki i gałki, lub głosowania itp. 
Posuwa się te stronnictwo nawet tak daleko, iż 
nie waha się w swym organie kiakowskim głosić 
i bronić zasadę szlachetnej denuncjacji," zaleca­
jąc tym spesobem donosicielbtwo i biorąc w obro­
nę szpiegów i denuncjautów.

Mamy to przekonanie, że kraj odepchnie tę 
zasadę względnej moralności, że do serc pol­
skich nie przylgnie dogmat bezbożny , iż cel u- 
święca środek, bo denuncjacja zawsze pozostaje 
podłością, w jakimkolwiek zamiarze jest praktyko­
waną

Miech jednak takie postępowanie stronnictwa 
rządzącego przeciwnikowi wydrze ze zbolałej piersi 
jęk żalu, nlecb przyciśnięty do ostateczności odda 
cierpkość za cierpkość, piękne za nadobne, to za­
raz powbtaje krzyk o braku wychowania, o war- 
cholstwie, o nieprzyzwoitym sposobie uis&nia i 
działania, tu zaraz arcy-salonowy Czas gromi 
szotdtkośe gminu i ulicy.

Podzielamy zresztą zupełnie zdanie CWw, że 
polemika choć najusti zejsza i najzaciętsza powinna 
i może być zawsze przyzwoitą, nawet grzeczną, ale 
czy zwolennicy jego ze swej strony zaąbowują 
formy gładkie i wymagania dobrego wycho­
wania ?

Wszakże od dłuższego już czasu spostrzegamy 
uderzające podobieństwo między terminologią sza­
nownego organu krakowskiego, a Balonowością 
sposobu wyrażania się csfyńowników carskich. 
Kdzeń tego powinowactwa lingwistycznego tkwi 
głębiej; jest nim jednolitość przekonań i dążności 
politycznych tudzież uwielbianie caratu, dla które- 
do omony moskiewsko-lojalny Czas chce utworzyć 
leibgwardję żandarmów polskich. Kadrów dostar­
cza szanowna redakcja pisma poawaw elskiego i 
wierni Stańczycy, idzie tylko o szeregowców. 
Czy się znajdą amatorowie takich posad? niedale­
ka okaże przyszłość.....

Tak się przedstawia tolerancja i umiarkowanie 
stronnictwa krakowskiego.

Jakaż jest jego sprawiedliwość ?
Ścisłe, formułkowate trzymanie się maksymy 

solidarności — jest jego hasłem, lecz wymierzonem 
tylko do niesfornych secesjonistów, bo członkowie 
większości nie są tern hasłem związani.

Tak członkowie klubu pp. Gniewosz, Kaczała, 
Dunajewski, Mieroszowski, nie podpisują interpe­
lacji w sprawie wschodniej w maju p. r. wniesio­
nej, to jednak wyłamanie się nie narusza sdlidar- 
noSci; ale posła Wolski :go, który bez zezwolenia 
Koła zapiał się do głosu w obronie wniosku, za 
którym i Koło głosować postanowiło, za taką nie­
subordynacją wykluczono z Koła, bo tem naruszył 
kagańcowe postanowienia regulaminu....

Gdy Koło polsk‘e z członkami swymi, do 
wspólnej delegacji wybranymi, porozumieć się 
chciało w eprawie udzielenia 60cio milionowego 
kredytu i jego użycia, a zapewnić czyli raczej za- 
strzedz się ile możności przeciw użyciu kredytu do 
akcji wspólnej z Moskwą, pp. Kabat i Jaworski 
wręcz oświadczyli, iż tego zastrzeżenia nie po­
czynią.

Takiego oświadczenia członków do większości 
Koła należących nie uważano za wyłamanie się z 
pod solidarności z sejmem, z krajem i z większo­

ścią klubu pilskiego, jak również nie było naru 
szedłem solidarności, gdy w sDrawie traktatu ber­
lińskiego p. Grocholski imieniem Koła w komisji 
i delegacji przemawiał za prawem Rady państwa, 
ZLtwierdzania lub odrzucauia podobnych traktatów, 
zaś Dan Kabat uświadczył, że Radzie państwa ta­
kie prawo nie przysłużą, a p. Dunajewski pizy 
rozpraw ach postawił wniosek przyjęcia tego traktatu 
tylko do wiadomości. Go głowa to rozum. Qmt 
captta tut census — i to jest solidarne działanie 
większości delegacyjnej, stosownie do ośw Ladczenia 
Koła sejmowego...

Ale ten separatyzm bezkarnie uchodzi człon­
kom większości delegacyjnej, i mimo szumnej u- 
chwąly Koła jejmowego % d. 25go września p. r, 
przez nich najgoręcej popieranej, każdy z tych u- 
pi zyw ilejowanych solidarnie idzie Bamopas, jak mó­
wią, jeden do Sasa, drugi do łasa.

Posłowis zaś Skrzyński i Hausner broniąc się 
przeciw kagańcowi delegacyjnemu i przemawiając 
otwarcie za nieprzedawnionemi prawami polsuij 
narodowości, to secesjoniści, ba, to to nie Polacy, 
to centrały i Niemcy.

Powtarzamy raz jeszcze, że nie bronimy se­
cesji; aie jeźh po danych próbach prawie nad­
ludzkiej ci srpHwosei, po gburów atych, a z oczy­
wistą niechęcią i trochę późno skarconych prze­
mówieniach posła Gołębia, mniejszość wystąpiła z 

i Koła, to mając n t względzie ułomność natury 
ludzkiej, nie pp. Skrzyńskiego, Ujejskiego i Hau- 
enera, jako dabszycif, lecz większość delegacyjną 
iako mocniejszą i rządzącą oskarżyć musimy;

1 większość tę, która swym bezwzględnym* niepu- 
hamowonyiii teroryzmem, swym uporem i nie- 
umiarkowaniem, uietylko tych posłów zasłużonych 
i dobrej woli z grona swego wypłoszyła, ale na­
wet chcącym wrócić i pojednać się szurstką i bru­
talną dała odprawę.

Przypominamy tu słowa u&jmłudszego członka 
akademji francuskiej, Ernesta Renana, który mó­
wi : „Łatwa jest rola zwyciężonego, on winibn 
tylko milczeć, ale trudue 1 ciężkie" są obowiązki 
zwycięzcy".

Przypominamy te słowa stronnictwu zwycię­
skiemu, bo kraj i histoija z pełnienia tych ob- 
wiązków zwycięscy niezawodnie ścisłego „ażąda 
rachunku.

Dotychczasowa niewyrezumiałość, niesprawie­
dliwość tego stronnictwa, nie rokuje mu jednak 
ostatecznego zwycięstwa, nie rokuje nawet długie­
go pauuwania, a jakkolwiek nie mamy zbytniej 
otuchy, by następujące wybory stanowczo oddałj 
kierownictwo spraw krajowych ludziom innego 
zaprtry wania politycznego, to przecież potraf my 
przeboleć jeszcze ipdną kadencję Rady państwa, n 
sprawa postępu i sprawiedliwości przecież odnieść 
musi zwycięstwo

„La phrase, la pose et le mangue du respect 
ont perdus la F ra m s '—rzekł patrjota francuski pu 
zawarciu pokoju frankfurckiego.

Nie chcemy tego stosować do naszego kraju. 
Ale niestety jest i u na. haseł nic nie znaczących 
i frazesów szumnych co nie miara, pozują i u nas 
posłowie, a tem więcij delegaci z wielkiem na- 

! maszczeniem, każdy prawie wybraniec z łsski 
j swych współobywateli uważa się za nieomylnego, 
_ a ze swego krzesła kirulskiego dumnie dpogląda 
'n a  wjborców, którzy jako bezmyślna miseraplebs 

słuchać, słowom pioroka delegacyjnego ^wierzyć 
milczeć powinni.

Okazuje się niestety nie mało także braku czci 
prawdy, poszanowania wiedzy i nauki, okazuje

się często ręka w rękę z niemi idąca zarozumiałość, I 
nietolerancja i nieumiarkowanie. |

Lecz zdrowy zmysł narodu musi, i to wkrótce j 
sprowadzić zmianę, uczynić zwrot ku lepszemu;; 
sądzimy nawet, że taki zwrot nastąpić musi nawet 
w obozie przeciwników.

My szanujemy ich przekonanie, jeśli rzetelne 
i bezinteresowne, ale życzymy, by je popierano 
bronią uczciwą, szlachetną, bez nieuzasadnionych 
podejrzywań, nieprawdziwych oskarżeń, bez „szla­
chetnej denuncjacji".

Miłość ojczys cy nie wyg**łi jeszcze w ser­
cach polskich, uczueie brat, rsklej tąezności nie n.- 
marło w ich piersiach — dla tego mamy nadzieję, 
Że tai wybrani jak i wj borey. kierować się zechcą 
umiai kowaniem, pobłażliwością, uznawaniem pri- 
wdziwej zasługi, a rzetelną cz ią dla wiedzy 1 
nauki.

Nie chcemy współobywatelom dawać wska­
zówek — ośmielamy się jednak przypomnieć da­
wne przysłowie : „Chcesz poznać człowie ka,
nie słuchaj co mówi, lecz patrz na jego czyny",

Rod tem hasłem oczekujemy cierpliwie ju­
trzenki lepszej przyszłości — pod tem hapłem nie­
chaj kraj przystąpi do nowych wyborów.

B n e h  w y b o r c z y *

Z Drohobycza nadeszły wczoraj wiadomości, 
w skutek którycl kandydaturę p. Hermana Mie- 
sesa uważać już można za przepadłą. Na zgro­
madzeniu 348 wyborców < wybrui" przedwyborczy] 
komitet — i uchwalone jednogłośnie wezwać p j 
Ottona Hausnera, alebj przyjął mandat z r u istł 
Drohobj cz-Samboi-Stryj. w]ysłano i,araa do p. 
Hausnera telegram tej treści, podpisany przez 360 
wyborców, i drugi do komitetu centralnego. Gdy 
komitety w Samborze i Stryju również stanowczo 
trwają przy kandydaturze p. Hausuera, a oświad­
czają się przeciw Miesesuwi — przeto można u- 
waaać rzecz jako rotsirz. gniętą. Nie wątpimy, że 
w tym stanie rzeczy uchwała komitetu centralnego
0 kandydaturach izraelitów nie będzie zastosowaną 
do tego okręgu wyborczego, że dla wypełniona 
liczby krzeseł dla izraelitów jaku pożądane uzna­
nej, będzie się szukać innego okręgu — ‘i' że p. 
Hausner cotnie rezygnację, którą na zjeździe dele­
gatów wniósł ustnk, nakłoniony de tego fatalną 
dyskusją i niemniej fatalnym tokiem całej tej, od 
uuczątku żle postawionej sprawy izraelickich kan­
dydatur. __________

Dzienniki wiedeńskie, które lwowskich swych 
korespondentów chyba za to płacą, ażeby im sa­
me nieprawdy donosili — zamieściły wiadomość, 
iż ze strony nieprzychy lnej drowi 3K olskiemu ma 
być postawioną we Lwowie kandydatura nar 
ł. ego współri daktora p. Romam>wic,za. Możemy 
zapewnić, że projekt ten już nie lBtnieje ■- a 
gdy prywatnie został raz podniesiony, sam p. Ko- 
manowicz skufaęznie się postarr ł o jego zi Ur ćha- 
nie. Popiera on usilnie kandydatury pp. Hausnera
1 Wolskiego, i nie myśli psuć ogólnej zgody, 
z jaką słusznie przyjęto te jedynie dziś konse­
kwentne kandydatury.

Urzędnik czasupismu wychodzące w Przemyślu, 
poświęcone sprawom urzędników, a — nawiasem 
mówiąc, bardzo dobrze redagowane, występuje sta­
nowczo przeciw kandydaturom urzędników pań­
stwowych.

Powiada on między innemi:
„Nikt w państwie nie jest tak zewisłym od 

rządu, jak urzędnik państwowy, jakiegokolwiek za­
wodu, nie wyjąwszy nawet zawodu sędziowskiego. 
Urzędnik zatem będąc wybrany posłem, ma przed 
sobą dwie drogi: albo walczyć przeciw rządowiro 
prawa wyborców awoich i narazić przez to na 
szwank całą przyszłość swoją, na którą pracował 
całe życie; albo iść z rządem ręka w rękę, za­
skarbić sobie tym sposobem względy na przyszłość 
i utorować drogę dc łaski i zaszczytów."

A dalej :
D s tego to w zasadzie musimy się sprze­

ciwić wyborowi urzędników na posl, w do Rady 
państwa; pizyozem jsdnak chcemy zaznaczyć, że 
nie b rat ludy-i zdolnych, prawych i odpowiednich 
ni , do tegc sprzeciwienia się skłania, be wielu 
bardzo zdolnych, prawych, sumiennych i uczci­
wych z gron.t naszego za wzór postawić byśmy 
mogli, ale skłania nas do tego jedynie ta okoli­
czność, że urzędnik każdy jest tak zawisłym, iż 
cała przyszłość jego apoczywa wyłącznie w ręku 
przełożonego jego a względnie rządu i wobec ta­
jemnych kwalifikacyj, nie mamy dotąd odpowie­
dniej astawy, któiąby chroniła urzędnika na przy­
szłość w tym wyptoku, jeżeli z jakiegokc’wiel 
powodu niełaskę rządu na siebie, bez wiasnti 
winy, ściąga."

Powiatowy komitet przedwyborczy we Lwo­
wie ukonstytuował się. wybierając przewodniczą­
cym dra Józefa Millereta, Komitet wykonawczy 
stanowią pp strusiewicz Zygmunt. Rerchard Karol 
i Merunowicz Teofil. Pisma przysjłać należy pod 
adresem: T. Merunowicz, Lwów, w gmachu za­
kładu nar. im. Ossolińskich.

S ta n is ła w ó w  13. czei wca, Zgromadzenie 
komitetu przedwyborczego m: ejskiego zwołano w 
btanidławcwic na dzień 15. bm. o godz. 4tej po 
południu. 0  komiteeie przedwyborczym powiato­
wym zupeime cicho tek,. iakoby ani się śniło ko- 
mn o jego potrzebie. Ze miejski komitet dopiero 
się zawiązuje, szkoda ztąć praw ie żadna nie wy­
nika, bo łRanisłuwów należy do miast szczęśli­
wych. nie potrzebujących u u  myśleć o kandy dacie 
na posła i komitetu prawie nic potrzebuje wobec 
pewnego wyboru dra Kamińskiego, ale ospałość 
taką w czaBie gdy prawybory, od których wszy­
stko zależy, podobno już się w powiecie zaczęły, 
nic łatwo nazwać po imieniu.

{JS .T .) l i  P o d o la . Nie małe wrażenie na 
wyborcach powiatu Stanisławów. Bohorodczany, 
Nmi wórna i Tłumacz zrobiła niebardzo pochlebna 
wieść iż cały tłum parafian okładający się z po­
ważnych gospbdaray starych Bohorodczac jawił 
się u starosty w Bohorodczanach z oświadczeniem, 
że prze hodzą na obrządek łaciński, albowiem — 
ich ksiądz proDoszcz, były poseł do Rady państwa 
i  tegóuŁ«snr kamł/aat, wybrannik Rady ruskoj 
ksiądz Aleksy Zak liński, między innymi czynami, 
o ktoryehby Stanisławów wiele powiedzieć potrafił 
— zastawił obraz „preczystojej dywicy" z „pre- 
czystoho" srebra ukuty. Zdaje się, że jeden ten 
argument jest o wiele cenniejszym na potępienie 
dotychczasowych prowodyrów swiętojurslach, jak 
wszelkie liczne nawoływania i święte zaklęci.. 
Słott/c o „czestnosti i riszytelnosti" aotychczaso­
wych posłow ruskich, których, jakkolwiek „mo- 
hły sia inohda oszybnuty" najg< ręciej do zatrzy­
mani* zaleca.

Nie lepiej darzy się księdzu Teofilowi PawL-

L?.t y

Kronika lwowska.
(Spać, czy nie spać, that is the auestion. Cołębie. 
wróble, i  rozmaity inny naród p ta si, jdkuteż jeyo 

czyny, rozmowy i prace poetyczne.)

Stoimy na rozdrożu herk ulesowem, na sze- 
śeioletniem wybon lem rozdrożu, które Galicja, 
Lodcmerja, itd. itd. mija z przeświadczeniem, iż 
jak sobie na niem pościele, tan się wyśpi. Prze­
świadczenie to niesłychanie irytujące dla królestw 
1 wielkich i małych księstw, których zz daniem i 
Cńlem żywota Jest SDać. i spać, i spać — bez koń 
ca. Źle urządziwszy pościel, mężna być zbudzo­
nym natychmiast — * urządziwszy ją w duchu 
„bezwzględnej ufności", można — grocholąc się 
eiągle — i eiągle na nowo bezwzględnie ufając— 
epać i śnić rozmaicie: raz o spiskach, wojnach i 
legionach; drugi raz o okupacji, o traktatach ber­
lińskich, i o niedoborze przediitawskim, ale za­
wsze — spać! Spać, nie rtszać się, a przede- 
wazystkiem nic nie myśleć, i nic nie robić. Je­
żeli nam się nie u d a , przy obecnych wyborach, 
tjj. na obecnem rozdrożu herkulesowem. ua którym 
stoimy, obrać właściwą drogę, i trafić znowu do 
Wam doiw zględnej ufności, to sen nasz przepadł. 
i“an Otto Hauonei wpadnie la nas codzień z ca- 
łyijjOL pakunkiem cytr, dat i faktów; dr. Wolski 
ćwierkać nam będzie w uszy pobudką o spętaniu 
wolnego słowna, nńulo ikonwem (co najmniej)
wypiiarw, sprawiedliwości: ba, goto w jeszcze i p. 
Ludwj; Skrzyński przyczynie cos o poniewieraniu 
intereoó-n naszego rolnictwa i zwią^i ’.ego z nicm 
przemysłu — a nakoniec, ńot least, wpadnie 
Kornel rjejski z ogromną, mosiężną trąb. , jak 
Archanioł ostatecznego sądu, i zagrzmi nain w n- 
« a y : „Ztmjta mu!" — Jeżeli wszakżr tranmy na 
gościniec od ty In lat ubity bezwzględnie ufny. tu 
będzie nam btogo w dotychczasowych pierzynaou 
Nie lestem wprawdzie o tylb prorokiem, bym m< gł 
przepowiedzieć z góry, kto w takim razie zostanie 
ekscelencją, kto hrab.ą. kto hofratem, a kto wice- 
prezjdeniem jakiego sądu, ale to wieszczym prze­
powiadam głosem, że o iKśmy dotychczas, spiąć, 
porośli w pierze, o tyle i nadal por&Btać bę- 
Iziemy!

Dlatego też to rozdroże obecne herkulesowe, 
jest dla nas niewiernie waznem, i obydw ogni­

ska inteligencji galicyjskiej, t. j. Lwów i Kraków, 
powinne zbadać rzecz do dna i wyjaśnić, całemu 
nrajowi, czyli ma jechać hejta. czy wista. Na nie­
szczęście donoszą mi, iż ooydwa te grody zamiast 
złączyć swe usiłowania w jednym kierunku, po­
dzieliły się odnośnemi atrybucjami w ten sposób, 
iż Herkules, zapieczętowany na sh im pieczęci i 
strzeżony przez dwa brytany (Czas i Frzegląd) 
siedzi zamknięty w Smoczej Jamie pud Wawelem, 
podczas gdy jego pałka, żadn | boską ani półbo- 
sk‘4 nie kierowana myślą, wyprawia bezmyśtee i 

' niesforne cudactwa na huastracie, we Lwowie. To 
uważam za rzecz bardzo smutną. Herkules bez 
pałki, i pałka bez Herkulesa, to coś ua kształt o- 
wej spuścizny śp. Jacka, o której pisał Wincenty 

IPol w „Kółku Rodzinnem" r. 1860, i która skła­
dała się zc szkaplerza i z szabli, ale ją podzielo­
no , aż w grobie obudził się 
„I krzyknął Tacek : „Źle z wami djablo,
Kiedy mój szkapierz nic w parze — z s z a b l ą ! "

Zaczynam teras żałować i opłakiwać to gorż- 
kiemi łzami, iż zamiast kształcić się na kapłana 
Cyrkomlakucji Narodowej i Wikarego w Paraiji. 
w której sam dzwonnik nie wie, w którym ko­
ściele dzwoni, zostałem pseudo-biskupem żydow- 
8L. -liberalnym. Jakiebym ja im teraz kazanie po­
wiedział, i z jakiem namaszczeniem !

Ale — stało s ię ! Zamiast paratji, mam tylko 
siedmiu żydów, dokładnie ponumerowanych, i mam 
cztery mandaty do rozdzielenia między tę rzeszę. 
Onegdaj siedzieliśmy w ogrodzie miejskim, tuż 
pod werandą, i czekaliśmy. Niektórzy czekali na 
to, czy kogo drugiego djabli nie wezmą , ja zaś, 
jako człek mimo wszelkich błędów moich, pobo­
żny, czekałem na łaskę Ducha Świętego. W isto­
cie, wzniosła się nad nami „ g o ł ą b k a "  — Świa­
tło Syonu. jak powiada Mickiewicz w Wallenro­
dzie) — i na jednę z obecnych tam łysin spadło 
coś z nieba — ale., nie była to łaska Ducha Świę­
tego!.... Słuzna p. Pfinka zapewniła mię przy­
najmniej stanowczo, iż gołębie szanownego gospo­
darza nie zwykły spełniać żadnej funkcji nadna­
turalnej, ale owszem, zasiadłszy ua poddaszu, za­
łatwiają jedynie naturalną zupełnie i fizjologiczną 
czynność trawienia spożytego pokarmu. W obec 
tego wyjaśnienia nie zostało mi nic, jak tylko po­
dziękować niebu, iż symbol wyższego światła z pod 
pierza gołębiego, śpadł jedynie na brak czupryny 
mojego współwyznawcy politycznego, a nie w moją 
szklankę piwa, które, nawiasem mówiąc, podawa­

ne jest w ogrodzie miejskim prosto z beczki, zi­
mne, i bezpośrednio sprowadzane z Pilzna.

Nietylko wszakże gołębie p. Pfinka, ale i ume 
ptactwo, mianowicie wróble, które tyle przyjemno­
ści sprawiają stałym gościom ogrodu Miejskiego 
(na złość lis. Podolskiemu nie powiem: Jezuickiego ) 
wdają się w agitację wyborczą. Aui tir. Kazimierz 
Wodzicki, ani Michelet — mimochodem powie­
dziawszy. słabszy ornitolog a wcale nie zabawniej­
szy pisań, od autora „Zapisków Ornitologicznych"— 
nie uwierzyliby, jak dalece to małe bestyjki skrzy­
dlate wykształcić się mogą w polityce brukowej, 
a nawet i krajowej. Nie są one wprawdzie tak 
gadatliwemi, jak Bandura, Flaga Narodowa, Stró- 
życha (z ki akowskiego) Żomdar Nałogowy, nie 
trąbią po całem mieście tego, co wiedzą, ale sta­
remu znajomemu, który od wielu lat karmi je 
okruszynami bułek i broni od pauprów, zwierzają 
się nieraz ze swoich spostrzeżeń. Potrzeba tylko 
mieć słucb wprawny i rozumieć język ptasi, nie­
zmiernie subtelny i bogaty. Między czwartą a szó- 
btą po południu, kiedy żaden kandydat obecnością 
swoją nie profanuje uroczystej ciszy dębów, topol, 
i próżnych stołów i krzeseł naszego Hyde-Parku, 
siaał sobv raż koło mnie krasy wróbel-samczyk 
i jął szczebiotać:

— Czy to prawda, o czcn wszystkie stare 
wróblice świegocą ua tamtej topoli? Cay panowie 
zawsze tylko robicie ramki dc programu, i wpra­
wiacie w nie szkło, które się zarar, tłucze, « po 
za którem nic nie ma? Oto te ezupurna samica, 
co siedzi prosto naprzeciw trafiki, opowiada, że 
już od czterech lat wszystkie jej kumoszki umieją 
na pamięć to co stoi we wszystkich programach, 
a chociaż mv wróble mamy tylko pułtora tonu w 
naszym głosie, to możemy wyśpiewać to wszystko 
nie t r a n i p o n u j ą c  (jaki szelma muzykalny! 
P. A .) ani jednej nu ty !

—- Cwi, ćwi, ć, ć, ć, zaćwierkał drugi—progze 
pana, ia tu nie byłem od przeszłego lato, bo sły­
szałem, że według p. dra Juliusza Czerkawskieg# 
starym wróblom najlepiej powodzi się przy oku­
pacji Bośnii i Hercogowiny. i wyleciałem w te 
błogosławione strony. No i, ćwj, ćwj, wróciłem 
tutaj, bo nie widziałem różnicy! Tutejsza lojalność, 
a tamtejsza hadżi-lojalność, jednakowo cierpią na 
brak spodniego odzienia! Ta, i proszę pana, cz, 
cz, cz, czy znowu panowie wyszlecic księdza Ka- 
czałę do Wiednia? Bo to z tego poselstwa, jak mi 
miła mięhtszka pańskiej bułeczki, to już śmieją

się wszystkie wrróble na wszystkich dachach w 
całej Europie! ,

— Ej, dź, dź dź, gdzie tem! — zaświego- 
tała. zjawiając się niespodzianie młoda wrobliczka, 
(o ile mogłem wnosić z jej ruchów, niepospolita 
kokietka). — Ty nie wiesz! Oho! Już tersz Lie 
carofile, ale Niemcy w modzie! Tu wczoraj całą 
godzinę słuchałam, jak dwóch panów, jeden z wiel­
kim nosem, a drugi z wielką brodą i wąsami, za­
chwalali jakiegoś sz... sz... sz...

— A dość już tego! — krzyknąłem zniecier­
pliwiony. — Potrzebaż, aby jeszcze i wróble na 
każdem obejściu świegotały o tem, że orzeł,

„gdy się z jeży i osmoli,
to się czasem i — zgrocholi?"

W ara, wróble! 4 zresztą, ponieważ jesteście 
drobnem ptactwem , zaledwie zasługującem na u- 
wagę inspektora podatkowego i straży akcyźnej, to 
muszę wam wyjaśnić, że ta  djc chodzi o żadnego 
Niemca takiego prostego, fle przeciwnie! Ten pan 
— nie „sz, sz, sz"— ale S c h a r f f ,  co mi kan­
dydować w Kołomyi, to ogromny nabytek dla o- 
bozu narodowego! Wy kanaijp wróble nie czjta­
cie Boccacia, chociaż go wydał Richter dość tanio 
w polskim przekładzie, ale gdybyście czytałj . to- 
byscio znały hibtorję o owym rabinie żydowskim, 
co przybywszy do Rzymu, dał się ochrzcić, bu po­
znawszy osobiście ówczesną hierarchję koś leln^ — 
było to jeszcze w XIII stuleciu — uznał, iż nie­
pospolicie wielką i świętą musi być religja, która 
rozw ija się i kwitnie, jakkolwiek ma samych,...
mniejtua o to, kogo  między swojemi głównemi
podporami. Otóż i p. Scharff, przypatrzywszy się 
obecnym swoim poplecznikom, uznał, J. idea pol­
ska musi być niepospolicie potężną i niespożytą, 
skoro jej sam czart rady dać nie może, pomano,
iż posiada ona ona takich korjfeuszow, jak np....
Ale, co wróblom do tego!.... A ksz! a k&zsz.. _ 
Dosyć, że p. Scharff postanowił sobie wy chrzcij 
się na Polaka, jak ów lobii na chrześcianina, i 
że go trzyma do chrztu dwóch federalfstow, a W nt 
Centralizacja Bachowska pełni funkcję akuszerki, 
i Kołomyja wyda na świat najnowszy ze tu 'I 
kudziesięciu ósmych cudów : węgierskiego żyda, 
nie umiejącego grać na skrzypcach, a jednar wio­
dącego prym w cygenskiej kapeli, która ma być 
zorganizowaną w I rzedli-awji. Co się tyczy reszty 
cyganów, to pominąwszy Czas....

W tej chwili, na nieszczęście, zagrała w o- 
grodzie muzyka wojskowa, i nia mogłam dokoń-

Iczyć tn ust»or wróbli miejskich tego, co miałem 
do powiedzenia o rozmaitych cyganach, muzykal­
nych i niemuzykalnych. Nie od rzeezy wszakże 

'będzie dodać tutaj, żu z powodu zupełnej [niezna­
jomości „narzaczj galicyjskich", iaką odznacza się 
wiekopomny kandydat kołomyjski, przełożył ktoś 
znaną piosnkę „Kołon.yja ne pomyją“ na nastę­
pujące stychy w języku fedefalistycznym. 
„Achsenwaschcn ist nicht Sptilicfit, A  l°enwa3chen

(Stńdtchen,
Dorten P u b e n Bónigsm ft n n e r, umd sehr scho-

(ne Madchen:
Kommt der Teufel scharf za fdhren, schneidt man

(dort Gesichtcr;
— Laufl der Teufel schnell zum Teufel, and die

(Deichsel bricht ei.“
Jest to — jakkolwiek meudała, ale zawsze 

pierwsza, a tem samem na wszelka- uznanie za­
sługująca próba preefederalistyczenia i przeczarto- 

J smolenia pieśni ludu pokuckiego w duchu kandy­
datury, o którei mowa. Dla filologów pozwolę 
sobie domieścić objaśnienie, że jakkolwiek zdaniem 
tych, co wierzą, iż Owidjusz przesiadywał na 
Óuydowoj Rori, Kołomyja pochodzi od łacinbkie- 
g o : Colonia, to prostszy, mieiaco wy wywód, wy­
prowadza jej nazwę od m y c i a  k ó ł  na przeje­
ździć przez Prut, co usprawiedliwia poniekąd ssar- 
fisto-federalny przekłaa tejże naiwy na „Achsen- 
waschen." Co się zaś tyczy rub«tytucji dyszla, za 
lusznię, którą miał zgubić djabeł, j»dąc z Koło­
myi, tc tłumacz tłumaci y cię lem. iż nie wie, jak 
się nazjwa lusznia po federalistycznemu, jako teł 
tem, iż nietylko w poezji, ale w najprc, aictmej- 
oS6j nawet prozie politycznej i programdwej dzieją 
się takie gaa pro guibus. Zmam pewnego Landy- 
Jata kołomy skiego (niedoszłego) któremu odmie­
niono nietylk lusznię, aie car program, i ani się 
spostrzegł... Prawda, że odmieniony jesl trochę 
lepszy od starego i że »eszeze me było wypadku, 
aby się kto skarżył, iż mu zostawiono w kawiar­
ni nowiuteńki parasol od Feintucha zamiast tarej 
rudery od Korkesa — zawsze atoli uniewinnia to, 
w obec nie-stelmachów przynajmniej, hcentiant 
poeticam, powyżej wytkniętą. Jeżeli nadejdą ja­
kie poecje z Bi odow. albo z Brzeżan. albo z Gród­
ka, to nic ominszkam ogłosić je w następnej kro­
nice. Jan Lam
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kowi, byłem a posłowi z brzeiańskiego okręgu. — 
Mimo ziwarsih aliansu i serdecznej zgody i  p. 
Płoszczańskim, mimo tok wysokiej godności 
predsidatelstwa w ridzie ruskiej nawet, najzaciętsi 
święiojnrcy w tym samym okręgu o i, go k.ndy- 
daiurze słyszeć nie chcą a jeden z nich wysłowił 
sh} w języku neutralnym : „■•en muss m .ii ent- 
weder in den wohl verdienten Rnhtstand versetzen, 
oder dochwo anders t r a n s f t r i r e n “

Ksiądz Naumowicz powróciwszy „todtmudeJ 
po ostatnim wykładzie o historji ruskiej i rozpra­
wie o ucisku swich braci przez Folików, sarka 
na niewdzięczno^ ludu, który w iwej ciemnocie 
znakomitych zasług jego ocenić nie umie. Jeden 
tylko dr. Ambroży nie traci kontenansu w obec 
tego ogolnego zamięszania i lekceważąc ry wu a 
małorusina, zamówił półtysiąca fotog; a r|i dla 
b wych wiernych wyborców Sokala, Raw y i 
Żółkwi.

•Kto bacznem i czujnem omem śledzi wszelkie 
ruchy przeciwników naszych, wyzna, że nie za­
niedbują oni żadnej sposobności, którąby na swą 
korzyść wyzjskać ni potrąbli Świątynie pańskie 
nż od dłużozego czasu stały się głównym przy­
bytkiem maehinacyj agitatorakioh; zamiast słowa 
bożego osnutego na treści św. ewangelji, usłyszysz 
tam iłowa przekleństwa łachów, podżegania do 
niezgody i nienaw iści, ajktóry tylko z duchownych 
zwoKunikow tej koterji wyuczył się ua ten temat 
litanji, objeżdża w roli misjonarza wsie spodnie  
i nie szczędzi gardła i j i©rsi na bałamucenie ludu. 
O Autkach nie da się wiele powiedzieć; ’ud nie­
jednokrotnie w pole wyprowadzony Błocha tego 
wszyickiego z niedowierzaniem, choćby już dla 
tego, iż taka walka, ubliżająca godności kapłana, 
nie zdaje mu się zby t czystą i Święty

Nie odstraszajmy się zatem bezskutecznością 
poprzednich zabiegów, bądźmy wytrwałymi w na­
szej pracy, nie zrażaimy się niepowodzeniem w tej 
lub owej gminie , bu wiem k o n i e c  d z i e ł o  
c h w a l i  a p r a w d a  z w y c i ę ż a .

Uprawy lagraitlcine.
Francja.

( R e f o r m y  s z k o l n i c t w a ) .
Wiadomo jak wielką rolę gra dzisiaj we 

Francji reforma zamierzona w szkołach i w per- 
scmalu nauczycielskim; wiadome już także są tej 
reformy przyczyny. Obecnie zaś przybyw a icn 
eoraz więcej, a przedewszystkiem uw yrazmi-^ą się

sławnej uotawy z 1850 (loi FalIoux) aż do usta­
wy z 1875, która stanowiąc wjlność szkół wyż­
szych, dała stronnictwu kierykalnenia w rękę na­
der wielki wpływ n. kształcenie uniwersyteckie. 
Raport wykazuje zgubność tego wpływu i jego 
nadzwyczaj zle skutki, a w tym względzie powo­
łuje się na mnóstwo zlań największych powag 
powszechnie uznanych. W części drugiej, o pety­
cjach , uderzył wszystkich fakt, że podcza* gdy 
dotąd pisano po reakcyjnych dziennikach, iż 
podpisów na nich jest przeszło miljon, to sprawo­
zdanie okazuje, że ich jest tytko 66.00u. Podo­

bnież nowością dla wielu się okazało, że we Fran­
cji, j_k się dowiadujemy z raportu p. Bpullera, li­
czba zakładów naukowych kierowanych przez je­
zuitów, dochodzi do 60 a liczba jezuitów uczą­
cych przenosi 1500. Konkluzje raportu są za przy­
jęciem bezwarunkowo projiktu rządowego.

Czy jednak ustawa propunowana jest istotnie 
na czasie, a szczególniej, czy odpowiada właśnie 
teraźniejszej chwili i teraźniejszym okolicznościom, 
wolno wątpić. Nieraz już te wątpliwości podnosi­
liśmy, dziś zaś w obec pewnej opozycji ze strony 
niektórych samych nawet republikanów, tern wię­
cej wydaje naiu się projekt rządowy niebezpie­
cznym. Widoczna zaś, że taki sam a nie inny je3t 
powód, dla którego w obuzach republikańskich nie­
którzy doradzają zawieszenie broni. W obecnych 
bowiem okolicznościach, gdy tyle żywiołów ró­
żnych uderza na rząd, należy, jak to zewsząd do­
radzają , utrzymać przynajmniej nemraladść kleru; 
tym. zasem ustawa nowa ogromnie klerowi nie n t 
rękę, a w wielu punktach jest dla jego tendencyj 
groźną; wywołuje też ona nadzwyczaj drastyczną 
opozycię i tylko coraz większą wywoływać będzie. 
W»rtoby zatem pomyśleć wprzódy o skonsolido­
waniu się dzisiejszych stosunków a polem dopiero 
kończyć dzieło. W poniedziałek przychodzi pod 
dyskusję ów pwjekt, będzie to walna bitwa przed­
wstępna, po której jeśli hie nastąpi czasowy ro- 
Żejm, to otworzy się szereg bitw nadzwyczaj wa­
żnych i burzliwych, Zdaje nam się jednak, że 
przyjdzie do rozejuau, a przynajmniej do transakcji 
w projekcie rządowym na podstawie kontr-proje- 
ki w wniesionych przez różnych członków, szcze-

S;ółniej przez republikanów, pp. Bardoux (b. mini- 
tra p&wtecenia) Leona Renault i Ribot.

przezeń uniwersytetu, według twierdzenia krewnych, 
był brak środkuw utrzymania, czego też sam So- 
łowjew nie zaprzecza. Zaraz po opuszczeniu uni­
wersytetu, Połowjew zaczął poważnie przygotowy­
wać cię do zajęcia posady nauczyciela w szkule 
powiatowej, mianowicie do wykładu historji i ge­
ografii. i zdawszy w krótkim czasie egzamin ba­
rn ".ycieiski, udał się natychmiast z prośbą do mi- 
aisterjnm wychowania publicznego o danie mu 
tej posady. Mianowany w r. 1868 ruucryt-.ieiem 
toropeckiej szkoły powiatowej* zaraz w pierwszych 
latach swej działalności, na tern polu zdołał wy­
robić sobie reputację najlepszego nauezycijla w 
Toropcu vr opinji przełożonych i mieszkańców, jak 
to się okazuje z urzędowych wiadomości o jego 
służbie i z objaśuień świadków przesłuchanych przy 
śledztwie w tak zwanej sprawie toropeckiej. 
Oprócz zajęć z urzędu, Sołuwjew dawał w To- 
ropcu bardzo wiele lekcyj prywatnych przynoszą­
cych mu znaczny doch )d ; 4 przytem w pierwszej 
epoce pobytu swojego w Toropcu, uważał pracę 
swoją za środek niesienia matbrjalnej pomocy kre- 
wn o,, którvm posyłał pieniądze. Przed podaniem 
się Sołowjewa w 1875 r. do dymisji, w postępo­
waniu jego i sposobie myślenia żadna wybitniej­
sza nie okazała się zmiana, z wyjątkiem chyba 
coraz większej obojętności ku krewnym, do których 
z biegiem czasu coraz rzadziej pisywał, coraz rza­
dziej r eh odwiedzał, a W końcu przestał posyłać 
im pieniądze. Zresztą po uwolnieniu się ze służby 
z wypłaconej mu rocznej pensji w ilości 350 rs., 
posłJ; krewnym po raz ostatni luO rubli. Jeszcze 
przed podaniom się do dymisji, Sołowjew zazna­
jomił się z zamieszkałym dobrach swoich Woro- 
ninie, zaraz po roku 1870, dymisjonowanym po­
rucznikiem Mikołajem Bogdanowiczem i żoną jego 
Marją cójką Piotra, u którycł po uwolnieniu się 
ze służby zamieszkał j-tk sam zeznaje zgodnie z 
zeznaniami obojga małżonków Bogdanowiczów, 
dla wyuczenia się kowalstwa, w kuźn, wystawionej 
przez Michała Bogdanowicza, ażeby ty drogą 
zoliżyć się do ludu w widokach propagandy. i

(G. d n.)

lice, gdy z drugiej sypnął grad, którego ziarna do­
chodziły wielkości orzecha, a nawet znajdowano wiel­
kie ktwałj, lodn skrystalizowane. Ile piorunów f tdło 
na miasto, trndno wiedzieć dokładnie, niektóre s nich [ 
rusprysnęły się i równocześnie uderzyły w oddzielne'

Z  I z b y  u a d n w e j .
(Proces Towmrsysiwa kredytowego miejskiego.) 

(Ciąg dalszy)
13. czerwca 1879. 

Diiszy ciąg badania świadka Wołoszynowicza
przedmioty I  ta k : w kościół PannyJfarji uderzył nie dopł0wadlJ ł  d) *adaeg0 rezu lta t Ś wi a d e k  
piornty d w u k r u ^  .topił d r *  miedriańy ttfagrafa; aa tania prmewodnl(5Bąoe K r ź t o r i  i $ 3 . f
pożarnego, us«iodzinarząd telegraficznyr w biurze dra. R a a b e go daje odpowiedzi pr.ee.ące lab 
naczelnika strały pożarnej, Ł równocześnie wpadł , ^ ró -ą c e , lec. natychmiast zym re.tr deje, w

tek których nie można wiedzieć, co właściwie , mai 
powiedzieć.

Zeznania świadka Jónera Chojnackiego- właści­
ciela realności, badanego po cdebranii od nieeo

Proce* zoiow .ew a. I
(CŁy H a ln y .)

one w sposób coraz więcej drastyczny drogą Po dojrzeniu ubrania, znajdującego się na 
statystycznych obszernych r iportów różnych spe-;A10  ̂emirze Sołowjewie w dnu zamachu, olazaio 
cj-uajrch komisyj. Tu należą mianowicie prace k u - ' oprócz bielizny, miał na sobie surdut ka-
uuaji wyznaczonej jeszcze «» poprzedniego mini- {Jturowy z dwoma rz^Jum; gupików, spodnie ».or- 
stra. p. 6ardoux która przedłożyła statysty. j szkół ! w '" kamizelkę z tej samej m aterji, ciemno-
elemeutarnych za lata 1876 i 1877, a potem ob­
szerny raport p. Spullera, sprawuzdawcy komisji 
specjalnej o przedłożonych projektach rządowych. 
Niepodobna się nain wdawać w szczegółowy roz­
biór podanych dat, gdyż np. sam raport p. Spul­
lera obejmuje wielkich 132 stronnic. Wszakże po­
trzeba przynajmniej zaznaczyć z tych prac główne 
charakterystyczne punkta.

Tak więc warto najprzód zapisać z prac ko­
misji statystycznej, że Francja w 1877 pooiadał. 
71.547 szKÓł elementarnych (t. z. u nas ludo­
wych), w licznie który cL: 59.0z 1 publicznych, 
1746 wolnych zastępujących miejsce szkółek pu­
blicznych, i 10.786 zupełnie wo.nych. Pomiędzy 
szkółkami publiczuemi 45.816 są pod zarządem 
cywilnym, a 13.205 pod zarządem kongregacyj. 
do zań do szkółek wolnych, zastępujących miejsce 
publicznych, jest odwrotny stosunek, bo 1488 jest 
w ręku kongregacji, a tylko 258 jest cywilnych. 
Nareszcie w liczbie szkółek zupełnie wolnych 
5583 jesi. cywilnych, a 5197 w ręku kongrega- 
nistów.

Go do personalu nauczycielskiego, dowiaduje­
my się z prac rzeczonej komisji, że w 1877 było 
110.709 nauczycieli i nauczycielek, między który­
mi : 42.249 nauczycieli cywilnych, 21.775 nauczy­
cielek cywilnych, 9.468 nauczycieli kongregamsto- 
wskieh i 37.216 nauczycielek kongreganistowskieh. 
Zatem w ogóle 64.025 osob uczących si inu cy­
wilnego a 16.684 uczących kongreganistów i kon- 
greganibtek

Najgorzej zaś wypada statystyka uzdolnień 
owego personelu. I tak, na 100 nauczycieli cy­
wilnych jest 81 tytmarzy (tC nauczycieli zwy­
czajnych) i 19 adjunktów; na 100 nauczycielek oy- 
wilnyoh jest 71 tytularnych a 29 adjunktek, pod­
czas gdy w persona i u kongreganistowskim na 100 
jest tylko 30 tytularzy a 70 adiunktów, zaś na 
100 nauczycielek jest 46 tytularnych, a 54 adjun- 
ktek. Go się zaś tycze posiadania świadectw u- 
zdolnienia, (breret de eapacite), to na 37,216 
nauczycielek kongreganistowskieh tylko 5.733 
mają takie świadectwa, a więc tylko 15°/0. Pomię­
dzy na lczycielkami cywiluemi wprost przeciwnie, 
bo na 21.776, 19.825 posiadają takie świadectwa, 
a więc 88°/0. Co do n.uezycieli, to pomiędzy 
kongreganiutami tylko 39% mają świadectwa u- 
zdolnjenia, pedezas gdy procent cywilnych posia­
dających takie świadectwa jest blisko dwa i pół- 
r u a  większy, bo 95%. Ztąd widać jak wielka 
Liczba, gdyż 37.183 nauczycieli i nauczycielek kon- 
gregani8towskicta naucza jedynie na pod&mwie tz. 
lettrej d’obediences, to jest prostego polecenia w ładz 
duchownych, bez względu na specjalne i uznane 
uzdolnienie. Ten fakt był zatem oezwątpienia 
przeważną przyezyną, dla której w nowych proje­
ktach chodzi o zniesienie zupełne le*tre dobedien- 
ce, a natomiast postawienie na przyszłość warun­
ku, że osoby chcące być nsuczyeielami lub na­
uczycielkami winne posiad.ć koniecznie państwo­
we świadectwo uzdolnienia.

Raport p. Spullera, jak to już wspomnieliśmy, 
jest bardzo rozległy i rozpada się w pierwszym 
swym dziale na 3 części: 1) o władzy państwa 
w iieczach nauczania; 2) roztrząsanie petyeyj aa- 
deszłycL do Izby ; 3) rozbiór artykułów przedło­
żonego projektu. Dział drugi obejmuje 6 wykazów 
bardzo obszernych i szczegółowych, odnoszących 
aię 1) do petyeyj za projektem; 2) petyeyj przeciw 
projektowi; 3) petyeyj rożnych innych w przed- 
ipłocie nauczania; 4 1 listów komitetu klerykaine- 
go do członków rad departamentalnych z żąda­
niem, ażeby ^nosili vota • przedstawienia) prze­
ciwko projektowi rządowemu; 5) dalej wykaz 
wzrostu, licząc od przyjęcia konkordatu, głównych 
longregacyj nie upoważnionych w kraju a zajmu­
jących się nauczaniem; 61 w końcu, wykaz staty­
styczny jezuitów we Frane x

Obszernej tej pracy jesztze uie znamy w o- 
ryginale, ale sądaąc według ogólnego o niej zda­
nia, zasługuje ona na powszechny uwagę. P. SpuL 
ler (redaktor Bepubligue Frungui >e) wywiązał się 
a niej wzorowo i z całą bezstronnością. W pier­
wszej części traktując o władzy państwa w rze­
czach nauczania p. Spuiie] rozgląda chronologi­
cznie postąp wpływa klerykaluego w sskołach od

granatowy syberynowy paltot z dwoma rzędami 
guzików, oraz zwyczajną czapkę urzędników cy­
wilnych z ciemno - zieloną aksamitną obwodką i 
srebrną kokardą. Wszystkie powyżej wyszczegól­
nione rzeczy, )ak się okazato, mało bjły  noszone, 
a paltot i czapka zupełnie prawie n>»we; przj tern 
w spodniach, na miejscu wyi wanei kieszeni dym­
kowej z prawej strony, był wszyty podługowaty 
worek z prostej zielonej ceraty, a prawi kieszeu 
paltota przedłużona była przyszytym na całą sze­
rokość kieszeni workiem z żółtego zam«zu. W obu ‘ 
tym sposobem przedłużonych kieszeniach spodni i 
paltotu, odebrany od Sołowjewa rewolwer łatwo 
się mieści. Rewolwer ten, jak się okazało, sprze­
dano ze składu broni pod ńrms.: „Centralny me- 
gaayn broni“, jak to poświadczył właściciel ma-j 
gazynu kupiec Kdward Wenig, ula 10. (22.) maja 
1878 r. zi 30. rubli doktorowi Orestesowi W ejma- 
ro.n, w ktorego domu znajdował się naówczas 
rzeczony magazyn; przytem świadek \V enig obja- j 
Śnił, że Wejmar mówił mu, iż rewolweru nie ku­
puje dla siebie, tylko dla jakiegoś znajomego- — 
Zapylany o to doktor Urestes Wejmar stwierdził 
[akt kupna w magazynie Weniga, w oznaczonym 
mniej więcej czasie, rewolweru podobnego do ode­
branego od Aleksandra Bołowjewa, i objaśnił, że 
rewolwer ten kupił dla jakiegoś jegomości, który 
go odwiedzał jako pacjent, a nazywał się Sewa- 
stianowem. i który go prosił o kupienie dla niego 
rewolweru większego kalibru, używanego zwykle 
w czasie polowania na niedźwiedzia. Po dokona­
niu tego kupna, co nastąpiło w czasie ostatniej 
wizyty u niego Sewastianowa, już go odtąd więcej 
nis widział, ani mi- słyszał o nim. Przedsiębrane 
przy badaniu środki nie doprowadziły do odkry­
cia kto był ów wzmiankowany Sewascianow. W 
kilka dni po kupnie rewolweru przez Wejmąra, do 
magazynu Keniga przyszedł jakiś jegomość, pro­
sząc o nauoie do znajdującego się przy nim re­
wolweru, przytem jegomość ten na zapytanie su- 
bjekta magazynu, Michała Weniga. przyznał, że 
to ten sam rewolwer, który był kupiony przez 
doktora Wąjmara. O dalszym losie rewolweru, ja­
kim sposobem dostał się do rąk obwinionego 
Aleksandra Sołowjewa, nie można było wynaleźć 
żadnych danych. Potem świadkowie Edward We­
nig i subjekt jego magazynu Wi enk, poznali w 
Soduwjewie tego właśnie człowieka, który w Wiel­
kim Tygodniu, nie pamiętają tylko którego mia­
nowicie dnia, kupił w ich magazynie pudełko z 
pięćdziesięciu nabojami do rewolweru większego 
kalibru za 4 rs. 50 kop., dc czego przygnał się i 
sam Soiowjew. Przy dalszem zaś o ile można 
wszechstronnem oddaniu stosunku w życia Aleksan­
dra Sołowjewa, śledztwo pierwiastkowe wykazało 
szereg faktów, wyjaśniających mniej więcej dokła­
dnie drogę, która doprowadziła Sołowjewa do za­
machu 2. (14.) kwietnia.

„Aleksander Soło wiew, syn pomocnika lekarza 
znajdującego się w obowiązkach służuowych w 
dobrach W ielkiej Księżny Heleny Pawłówny, otrzy­
mał wykształcenie gimnazjalne na rachunek fun­
duszów Jej Gedarskiąi Wysokości, i po unouczeniu 
kursu w 3-em gimnazjum w Petersburgu, wstąpił 
w r. 1865 do uniwersytetu petenburgoitiego na 
w/aział prawny, który jednakże opuścił, gdy był 
ua drugim kursie. Aleksander Sołowjew w obja­
śnieniach swoich powiada, ze już w czasie pobytu 
w gimnazjum rozwinęły się w nim ważne wątpli­
wości religijne, które go doprowadziły do przejęcia 
się poglądem tak zwanego deizmu. Zastanawiając 
się nad przyszłością, marzył w ten zau jeszcze o 
poświęceniu się dla ludu, którego biedę i potrzeby 
brał zawsze gorąco do serca, uznając je za wjui» 
niezadawalającycŁ warunków bytu państwowego i 
społecznego. Atoli z zeznan wszystkich jego kre­
wnych okazuje się, że przed pierwszym wyjazdem 
Sołowjewa z Petersburga i w pierwszych chwilach 
po wyjoździe był on bardzo religijny, co potwier­
dza między innemi list samego Bołuwjewa, pisany 
do krewnych z Toropea pod dzień 18 (30J 
czerwca 1870 r. znaleziony u nich przy rewizji. 
Mówi w tym liście o blizfciej swojej pielgrzymce 
do dwóch klasztorów stosownie do przyizcczenia, 
a do jednego z nich dla oddania czci „relikwiom 
Św. Nita atołbeńskiego.tt Powouem opuszczenia

K R O N I K A .
Iwóto dnia l ł .  cscmcc.

,,M ich ał,“ dzwon, który w r. 1828 kai dynał 
Lewicki nmieóeil w katedrze ów. Jara, rozbił się 
*enu dniami Urodził ue on w czasach, kiedy jeszcze 
Kaó zbratana z Polską modliła się w oerzwiach i 
kościołach o zbawienie wspólnej ojczyzny. Smętnym 
dźwiękiem HlogostawU drogi skazańcom, kiedy Ru­
sin, kajdanami abnolntyzma zespolony z Lachem, 
snedł na KulateU lab do S^kmeigu. W roku 1848 
witał damnie przedświt wolności. Lecz nastały inne 
czas;  Przewrotny duch reakcji rzucił zarzewie nie­
nawiści miedzy dw szczepy jednsgo narodu, i po­
czął na poczciwej Rnsi apostołować kapłaństwo 
zdrady. Dzwon kardynała Lewickiego patrzał z wy- 
niustego swego wzgórza na tei zamęt i widział, jak 
bluźnieiozo kalano to, co wczoraj było ówle e. 
I wołał miłości, leer daremnie. Dźwięk jego zginął 
w dysonansach nowego chorałn Rnsi, moskiewska 
nuta przegłassj-ła jego wołania, po r. 18G3 zamilkł 
z"pełnie a teraz pękło ma serce z ia ln .,

K ro n ik a  fe-tynow*. N i dockod funduiza 
Stowai eyszenia renudtielników lwowskich „Hwiazda* 
odbędzie sie jutro w niedziele 15 b. m. w Lonsza- 
nó wca etyli t. ? laska oaeftrskim (K dserwald) ża­
ba wa leśna. Tań;e pisy odgłosie kompletnej muzyki 
wojskowe] baronu Ringelbli im. 2u  zmierzchem dola 
oświetlanie miejsca zauawy kmpami i lampionami, 
w końcu poehód z muzyką do miasta. Wsrep od 
osoby 10 ot.

Zarząd choro męekiego gal. Towarzystwa 
mnzycznrgo zaprasza wszystiień członków Towaiz. 
muz z rodsijijni na wycieczkę, Ltóra sie w nie­
dziele 15. b. m. odbędzie. Bliższych szczegółów 
odzieli Komitet, który w sobotę wiociór oa 6 do 8 
godziny a w niedaiaie od 12 do 1 w połnduc be- 
Izi* w Towarzystwie wydawał znaczki dające prawo 
wstepn na miejsca rab a wy

K oncert p ann y ls y d o r y  O ntrow ckiej od- 
bedrie sie dzisiaj. Panna Ostrowska jest uczennicą 
słynnej nanorycielki śpiewu, p. Passy-Oornet. 8 wL- 
dectwa, janiejmy wiednieli ze strony powag wiedeń­
skich, uo do wykończonej techniki jej śpiewa, 
każą sie wiele spodziewać.

W ho teln  Łauga po prawej stronie od bra­
my nsnnąt sie wczoraj po godi. lOcj w nocy ogio- 
mny kawał gzymsu i runął ■ łoskotom na ziemie. 
Tnił w pobliżu stała gromadka ludzi. Z wrócono uwa­
gę słnżby hotelowej na niebezpieczeństwo grożące 
przech laiom, lecz jakieś pijane indywidanm udpu- 
tnedziało, ża właśnie był majster i orzekł, że 
„wszystko jeai dobrze.* Tegi majster!

Kach stowarzyszeń. Dziś o godz. 6ej na 
Strzclniuy miejskiej* walne zgromadzenie Towaiz, 
„Harmouji." Wstęp dla publiczności wolny.

Curiosa wyborcze. Pp. Pawlików i Szwe- 
dsicki utrzymali za swe „zasiągi* w radzie pań­
stwa po 200 i 300 złr. rocznego dodatku do pensji. 
Śtowp, krasząc kopie w ich obronie, argnmentnje 
nielada dowcipnie, że „skoro jaz raz otrzymali za­
pomogę. co na przysztosć o nią karać się jn* nie 
rotr«ebują.* Nie ma sic więc uzego obawiać pono­
wnego ich wyboru. Bravo! — Do Kołomyi wzdy­
cha obecnie pół tuzina mgzów, pragnących z&Jąść 
na karnlsniem krześle w rudzie państwa. Miedzy 
innymi, według Nowtj Fressy, ubiega się o man­
dat także p. Lażańiky, radca sądn, pamiętny jako 
prokurator lwowski. Tu już musimy napisać; Bra- 
vi,ssimo!

Mianowania. Prezydent krajowej dyrekcji 
skarbu mianował koncepisuów Aut Wanieka . Leop. 
K o rw in a -Dzbańskiego komisarzami, naś praktykan­
tów konceptowymi Karola Nowosielskiego , Bazylego 
Ty howskiegu i Adolfa Nowotnego konoypiatami zkar- 
bosymi. — Krajłwa dyrekcja skarbu mianowała ad- 
junki a podatkowego Romana Ostrywskiego kontrolo- 
rem podatkowym w X klasie rangi.

S ę d z iw y  w iek . W Stanisławowie nmarł w 
przeszłym tygjdnm J^n Sierakowiki^obywatel tam­
tejszy, przezywzzy 112  lat. Trudnił się oa za 
cuaJÓw dawniejszych furmanką i utrzymywał zna- 
czną in sć koni, zain jednak takzo powoził koAmi 
i w ciężkiej tej p-acy doczekał się późnej staro­
ści. Jeszcze do czasu zaprowadzenia kolei, a więo 
gdy miał już prawie 100 iat, możnu go było wi- 
dzieć po“>o)*ącego końmi, a di ostatnich chwil życia 
mieł dobry wzrok, słuch i dobrze uię trzym j  na 
nogach .

B urza w  K ra k o w ie . Czytamy w Czasie: 
Bnrza we srudą p» poładuiu m jie się iicsyć do rzad- 
ssj uh sjawiSoi z powodu, że pioruuy pj piornnach 
nd-r.ały na mulej jirztstrseni miasta, i że jedna 
etęść miasta została nawid^ouą gr«dem baidzo ob­
fitym i wielkiej ctyętoscl zi^rn, gdy w innych miej- 
m.ch woale gradu me było. Dwie chmury starły się 
nad miastem i > jednaj wielka nawałnica zalała a-

d» sklepu rękawiazek p, Csynoiela i pa mrze gazo­
wej iizeleciawszy, zniknął, nie uszkodziwszy niko­
go, labo kJlkL osób znajdowało się w sklepie, t tyl­
ko wanno posypało się na ioh głowy. Piorun padł 
także na podwórze pałacn Spiskiego, inny ffderlyl prłyBję)ri.
w ko, oiół Sw. Krzyża, iuny w kościół Bożego Ciała, świadek jako kasjer zoitał do Towarzystwa 
na Kazimierzu W  ^  wpadł dc ognika pfzy vrtf i  , j ka, -ę 300u ztr jto
miodosytm p, Wójcikiewieza, a ,uuy uszkodził korni- 5 0u0 w efektach fl4 efekt6i7 otrzymał to  otwo- 
ny przy ulicy Dietiowskiej na Stradomin (*rad w y-1 r z e u jn  k o n k a , gn M  l0 g t a l  7 L  , £
rządził wielkie szkody w  ogrodach, i polach p r z y , ^  $ $ $  p  3,t i klncz
roeatce dolskie; ^b>ł^ilka sztuk drobiu tu o- w u J r f  d B ie b i f f i k l  ś w h d a k  } gw em
r-dzle wytłuił s.yby. Prieleciał jedrak bardzo wą, ^  dyrekcji S.do^.Lj, go dauo tylko
skim pasem, Z  dalszych okohc me inamy jeszcze! . . J  » J
wiadomości. Wnet potem nstał deszcz i wieczorem 
było już sncho. We czwartek przez cały dzień gro­
ził deszcz, lecz dopiera o zmierzcha padał dość 
silny. W ogóle rzadko który dzibń przemija bez 
deszczn.

Z kroniki policyjnej. W kamienicy 1. 35 
przy nlicy Żółkiewskiej wrsuoono onegdaj około god.
2 z połndnia dziecię do ksnałn; zanim je wydobyto, 
już się nduiiło , dziecię płci żeńskiej, kilkumiesięcz­
ne, było owinięte szmn ami; śledziwo za matkę za 
rządzono. — Dwa worki kawy znaleziono onegdaj 
ukryte w krzakach na Sztylerówoc; jak sprawdzono, 
k»wa ta pochodzi a kradzieży popełnionej w zeszłym 
tygodnia w sklepie Seklera przy nlicy Wałowej; wi­
dać złodziej nie mogąc znaleźć nabywcy, ukrył swą 
zdobycz. — Oaegdajszej nocy straż policyjna przy­
trzymała n» Bzh .rpach śniącego artylmzystę Aat.
H»u'jdra, który jak się sam przyznał, zbiegi od kil­
ku dni z koszar

T satr. Diiś w sobotę po raz pierwszy „Dzieci 
kapitana Granta,* wielka podróż na około ziemi ze 
śpiewami i tańcimi w 9 obrazach, r  powieści J.
Verne’go. Obraz £, Na wybrzeżu. Obraz II. I raga- 
nel, roztargniony geograf. Ocraz III. Rozbitki.
Obraz IY. Trzęsienie ziemi. Obra Y. Bandyci.
Obrnz VI, W kopalniach złota. Obraz VII. Zdraj­
ca. Obraz VIII Zagrzebani w ściegach. Obraz IX.
W porcie.

(S) ttielee 8. czerwca. StosowuL do przy;ze 
oz rnia w korespondencji z 3. grndnia 1878 tmiesseso 
nej w N. 284 Dzień Pol. donoszę, iż od osoby wia­
rygodnej, & niezwiązanej tajemnicą ui zędową, dowie­
działem «ię, ze w pierwszych dalach maja br. Izba 
radna sądu obwodowego w Tarnowie postanowiła 
przeprowadzenie śledzrwa karnego pizeciw tutejsze­
mu sędzlemn powiatowemu p. Szmatce o zbrodnię 
nadużycia władzy nrzęduwej, a więc, że p. (Szmatka 
jest jnż według § 38 proc. Kar, rzeczywiście o zbro­
dnię obwinionym.

Ponieważ at-di p. Szmatka dotychczas nie zo­
stał Kasuscendowai-ym, saś powierzeni kierownictwa 
sądu człowiekowi będącemu pod śLdstwem kryminał 
nem nl»l ż t powadze sądu, przeto jeitem amu*z<-ny 
przytoczyć ozyieimkom przepisy, ua zasadzie któ­
rych sędzia pi.wiuir.n być zasuripeudowanym, i przy 
pomnieć pamięci czytelnisów tylko oicktóre csyuy p, 
Szmatki, kióre jnż w Dzień, po i były opisane;

W N. 208 t r, 1870 zarzuć ino p. Ssmatce uie- 
słuszuc poi czeuie dyet, milowego i mostowego prsy 
nader częstych komisjach przez niegu przeprowadza 
nych, riek;edy ni'»et w celu grsb.eży rnchomości w 
sprawaon egzekucyjnych o Hlkanaścde zł.

W N. 165 z r. 1878 zarzucono p. Bimatce, że 
podyktował protokół ngody sądowej, według której 
dłużnik zobowiązał się oddać kapitał z proceiuem po 
60% od 4ch lat ziległym i właściwego znaczenia 
tej ngody temuż dłużnikowi nie wytłumaczył, tak, 
iż tenże podpisując protokół nie wiedział, a i obowią­
zuje się płacić procenta przewyższające kilkakrotnie 
sam kapitał.

W N 284 z r. 1878 zarzucano p. Szmatce, że 
smnsii aresztowanych inkwizytow do akceptowania 
weksli na rzecz jednego żyda, zaś ich małoletnie 
żuny do podpisania ugody sądowej, wedłng której 
obowiąznją się 450 złr. Łemnż żydowi zapłacić, po­
mimo, iż mu nawet centa dłużne nie były. Wymu­
szenie to nastąpiło w ten sposób, że p. Szmatka gro­
ził , i i  *cj- przy-reszuowani mężowie zgityą w kry­
minale, jeżeli weksli nic zaikceptnją, a ich małolet­
nie żony wspomaia lej dobrowolnej ugody nie pod 
piszą.

Według §<> 29 i 30 ust z 21. maja 1868 Nr 
46 dz. p. p. przysłużą senatowi ayscypliuarnemn , a 
w nag*ycn razach nawet bezpośredniemu przełożone­
mu prawa zasaspendowania urzędnika sędziowskiego, 
jeżeli i rzeoiyr niema wdrożono tylko śledztwo dy­
scyplinarne. $ 30 tej nstawy opiewa; „W nagłych 
razach, albo jfażell przeciw urzędnikowi sędziowskie 
mn zh  lądzopo areszt śledczy ma nawet prawo bez- 
posrtdai prkblożony urzędnika zasaspeudować.* Prze 
pisu, według htóregoby snspenija urzędnika sędziow­
skiego bez war hakowo była naaai-auą, nio ma; sądzę 
jednak, że przepis § 30, & w szczególności aiowa: 
„nawet bezpośiedui prze!lżony ma p r a w o  zasn- 
gpeudowac* — nie wykluczają konieczności auspeimji 
w takich razach, jeżeli zędzia dopuści aię czynu czy­
niącego go niegodnym nizędn, a w tym względzie 
przepisuje § 3 ces. patentu z 3. maja 1853 Nr 8 ] 
dz. u, p. „Osoby, które zjatały winnemi, aibc przy­
najmniej tylko dla braau dowoaów uwolnione mi z 
pod zarzutu zbrodni lab przekroczenia z chęci z;- 
«ku popełiuonego, nie mogą nzyskać posady przy 
aądzie.*

Jeżeli przeto osoba tyłku dla braku dowodów 
od zarcu.u zbrodni uwolniona, nie może byc sędzią 
to tembardziej nie może byc aędną osoba, pod tym 
zarzutem zostająca.

Dla czego senat dyscyplinarny nie zarządził 
dotychczas suspensji p. Szmatki ? — Nie umiem od­
powiedzieć. — B/ó jednak może, że ja żle powyż­
sze przepisy zrozumiałem, albo, że żsmen z powyżej 
wspomnionycn czynów nie kwalifikuje się nawet jako 
ważniejsze przestępstwo dyscyplinarne, zaś Izba ra­
dna tarnowska myliła zię> ucuwalając przeciw pann 
Szmatce przeprowadzenie śledztwa kryminalnego. —  
Zos-awiam ocenienie tych czynów i interpretację do­
tyczących przepisów prawnikom. Co dalej nastąpi, 
w swoim czasie doniosę.

Uderzenie pioruna w Częstochowie. <Jo- 
łos d duos; pod datą 8 bul. • Obecnie gości w Czę­
stochowie przeszło ti0r000 ładzi, przybyłych z Czech, 
Szląska, Ualicji i guberuij putskich, aby się modlić 
przed obrazem Matki BosKiej. Dnia 4. bm., gdy 
miiósiwo ludzi stało prmsd kośoiołem, uderzy; (pio­
run w drzewo W pobliuu kcscoła i zabił 15 osuo, 
które stały pod drzewem. Drzewa zostało całkiem 
zdruzgotane,

jedną pożyczkę we Lwowie, o dawanych przez agencje 
hie wie. P.enlądzs wpływały wtedy jnż tylko u akcep­
tów, wpływały one do -lasy, częścią nżywano ich 
na zatjokojenie zobowiązań częścią ha adminl 
strację,

P r z e w o d u .  Kto robił bilans za 1876?
Ś w. V?ołoszynowicz.
P r z u w o d n. C*.y otrzymywał od kogo wska­

zówki £
Ś, w. Nie wie, Była mowa między urzędnikami 

czy wykazać stratę czy zysk. Zd-je się świf.dk iwi 
że 5.0u0 zh nr leżąca się od Ozemeryńskiego wpi- 
sanu in biUnsu na polecenie Sadowskiego, aby wy 
kazać fandms na zaspokojenie procentów oó u- 
dsialów.

Co do poz. 65.000 złr, sądził świadsk, że to 
bą istotnie wypl acone zaliczki n» pożyocki. Przy 
wystawiania lmów dłużnych był obecny, wpisy-7U »  
w nie iiigowane nazwiska, Nie pamięta ozy iwn  
cak nwagę dyrel ;cji, ż listy nie pokryte. (Przewo­
dniczący konstatuje, ż i w śledztwie twierdził sto 
nowczo)

W r. 1877 był n p Bałatowsaiego, aby zwró 
cl S jego nwagę, że Towaraystwo niewypłacalne, mó­
wił to także Manieckirmu i Szpalkemn. Ani ustnie 
ani pisemnie nie otrzymał od p, BHutowaklego za­
kazu przyjmowania wkładek oszczęlnoś i. Słyszał 
co ś o takim zakazie, lecz gdyby go nawet otrzymał, 
’ ie byłby nań zważał, bo rozkazy mógł odbierać 
t y l k o  od dyrekcji. Sadowski zskaiał mn mówić c 
przyjmowania wkładek oszcsędności p. Bałntow- 
skieiuu.

Na walnem zgromadsenin był n ie  jako cłIo- 
nek. Czy na walnem i gromsdsei.iu przedstawiono 
prawdziwy stan Towarzystwa, nie wie — bo dL. 
szmern w sali całego sprawozdania dosłyszeć nie 
mógł

Śe-iadkuwi kazano eię „ulatniać* w przykrych 
razach z bióra -— mianowicie Sadowaki.

W czasie nkładów z konsortaioi mówił Pita? 
cank świadku d , że 6 miljonów tak jakby miał in­
teres Ssdowski co dzień objawiał n&dz-.eję p«.iap„ze 
nla stann Towarzystwa, co dzień ow iuteresa roz­
bijały uię ZPirim rząifco ti^dy mówil i  Pini nigdy 
też w  obec świ.-idsa a ż-.duomi n.drlejami nie wy* 
stepywał.

Pod koniec światek był ostrożny i wyr źuis 
badał interesentów c*y istotnie w Tow. k. m. pie­
niądze elicą skł.idać Jaaiszewskiego miano prsyją, 
ua miejsca świadka, 6 - i" iek chciał sam uitąpić z 

owamystwa, bo wiedli ił, i  a nie ma sposobn wyj 
śuia. Co do zwrotu kancji pociesij,! g-i Sadowzid w 
dnia na dsinl.

P r o l  Pan miałeś kasę pol/ęeiną?
M w. Tok jest, iuuei uie było. (Wesołość)
S ’iad'.k bsdąc. zarazem wierzycielem Towarzy­

stwa składa do aktów wierzytelny odpis r.ichuuka 
durni. Byk & C>bo, z którearo wynlba, in od po­
życzki 4 000 złr. Towarzystwo płaciło niepraktyke- 
wane nrocerta.

Świ a-C. k Michał  D ą b i c w t k i  (zaprrysię 
żony) wszedł jako urzędnik do Towarzystwa dnia 
i.2. stycznia 1876, uwolnionym zaś zouał 8 lutego 
1877. Przydzielono świadkowi lustrację apenc i S<w 
kals^iej, gdule uie było ładu. Opowiada o wstąpU 
niu d11 zarządu Piniego i Sadowskiego, <*■ czynności 
nowe; dyrekcji nazywa cialDierczemi

Świadkowi odmawiano wglądu w księgi Był 
on zawsze w opozycji przeciw Sadowskiemu » głó 
wnie Piaiemn, uważał obn sa blagierów. Zeznania 
4ifirdis przeważnie odnoszą się do j o g o  oa biztyeh 
stosunków a dyrektorami.

Ś w i a d e k  E d w a r d  S t a n i s ł a w  Gl a s  ze 
zaaje pod p«yoięgą. że od 10 grnduia 1874 aż do 
1. maja 1878 był w Towarzystwie. Ponieważ zda-, 
nieur świadka akt; oskarżenia ctyni mn fffężklo sa 
rzuty, przeto ckoiałhy obsserniej o sobie pomówić.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę jego na to, 
że zeznaje jako ś w i a d e k .

A\ towarzystwie przydzielono świadkowi orga­
nizację filji i staranie się o członków w l lknał . tn  
powiatach. IV Bi-zeżanaoh ua zgromadzeniu liczuem 
mylnie wyłożył naturę nieog-anlozonej poręki sam 
będąc w błędzie.

O układ mh wiedeńskich opowiadał mu Pisar- 
czuk bardzo Łangwinicznie, mówił mu o 6 pewnych 
a 2u możliwych miljunach. Świadek go r«han­
to wał.

Czemcryń-ki mianował go szefem oddziału Li- 
potv{inegu. O pokryciu listów tak samo Hę wyr za 
jak dr. Czemeryński. Nazwy w listach były sfingo­
wane na przed itawienie Czemeiyńskiego, że imi.na 
ludowo źieby brzmiały w uszuch zagranicy. N» W»l- 
nem zgromadoeniu świadiK d o k ł a d n i e  s ł y s z a ł ,  
że Pini iąd ił wpłaty % udziałów, a w przeci 
wnym rnzle przedstawił konieczność likwidacji, 
_____________  (O. d, n )

przemyci handel.
Sprawozdrnie o stanie zasiewów zimowych
i jarych we wschodniej części klalUji, Ink.)

L odebrauych ae wszystkich prawie powiało w 
wschoarficj Galicji raportów nadsyłanych Komite­
towi Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, dziś 
już możomy dać ogólny pogląd o sianie za siewów 
zimowych i przypuszczalnym Ich zbiorze.

1 tak co do  r z e p a k u ,  to urodzaj tegoż w 
tym roku za duść dobry a przynajmniej średni) 
przyjąć można, wprawdzie z kilku okolic donoszi 
że rzepak z powodu mnóstwa chrząszczyków wielr 
ucierpiał wszakże z daleko wtykozej liczby okolił 
a nawet z Podola, gdzie oziminy w ogóie rze< 
możne chybiły w tym roku, mamy wiadomości, żi 
rzepak jest dobry.

u o do p s z e n i c y ,  to urodzaj tejże daleko 
jest lepszy od żyta, oprócz bowiem okolic w po- 
.iecie Poałujeckim, w okolicy Bursztyna, Kozowej- 

uleska i Sokołówki, dalej w obwodzie Tarnopol­
skim, tudzież na Podulu w powiatach Husiatyń- 
skuu, Boiszozow skipi, Zaieszczyckiip położony ot
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1. DziaS inwi ntarza
2 . .-'ziai rolnictwa i ogrodnictwa.
3. D ział wyrabow przem ysłu.
Dźiał pierwszy:
Konie szlwubeoie i robocze: ogiery, klacze ijJ o & ie i

z których donoszą, że pszenice Są średnio lub złe, warzyswi gosp. galic., tudzież obywateli powiatu bobre- 
ze wszystkich innych stron odbieramy wiadomości, okiego, zap-asia ninicjszom gospodarzy ,i przemysłowców 
Że pw-mice 8% donre a nawet jak w okolicach do wzigeia najliczniejszego udziału w wystawie.
Sanoka, Przemyśla, Jarosławia. Sieniawy i "Kan- Celem tej wystawy Jest przedstawienie wiernego oVa-
czugi (powiat Łańcut) bardzo dobre — a jakkol- zu produkcji rolnicze prz< mysłowej w powiecie, oiai za- 
wiek donoszą t&irże z kilku stron, że pszenice w ohęcenie premiowaniem właocicieh mniejszych pos’adło- 
tym rokn są bardzo zach * aszczone, nierówne i ści do p o ln iu em  wszystkich gałęzi «wych gu»podarstw, 
mają plisze, to pomimo to można utrzymywać, Że jako te* r skods lników i drobnych przemysłowców do 
urodzaj pszenicy btjdzie w tym toku dość dobiy wydoskonalenia swych wyrobów, 
a przynajmniej lepszy niż średni, rozumie się Wystawa b .iz ie  obejmować trzy główne działy:
jeżeli nie zajdzie jaka, dziś przewidzieć się nie 
dająca klęska. i

Co do  ż y t a ,  rzecz' się ma zupełnie prze­
ciwnie Z kilLn zaledwie okolic dunoszą, • że żyta 
są dobre i to Era gruntach p iarżystych  i pagór­
kowatych lub w okolicach górskich położonych. Wj£ej lat 2

O dobrych żytach many wiad unoś. i z okolic Bydło rogwte: buhaje, krowy., jałowtiik, tudzież woły
Ustrzyk uolnyeh—z okolic Rawy i Kamionki Stru- oj asow i i muueze.
mułowej—ze wszystkicn innych stron donoszą, że Owce szlachetne i górskie: tryki, skopy, matki, ja*
żyta są średuie lub nawet z łe -  pomimo więc, że g-ńęta.
W niektórych okolicach ciepłe deszcze v druriej Trzoda chlewna: knury, wieprze, lochy, pros fta
połowie maja wpłynęły na poprawienie się żyta j>rób wszelkiego rod:a,u.
ze złego na średnie zbiór tegoż wz;ąwszy na u- Dział drugi:
wagę ’ tę okoliczność, że w wium okolicach znaczną Zboże: najmniej po garncy 8, i asiona mąe ne, oiej-
csęśc żyta już na wiosnę przeorano, ledwie za n0) pastewne raj mniej po 4 garncy,
połowę średniego zbioru przyjąi tnożna. i Rośliny włókniste, len, konopie itd,

K o n i c z wszędzie tam, gdzie deszcze padały j Wszelkie okazy p&zczelniętwa.
a myszy nie wyrządziły v  jesieni znacznej w Wazęlkie wyroby z nabiał, ser, masło, bryndza
m *  r &■ 400*J uważać należy Wyroby mąezne, pie< żywo.

-sSm ' m k w iiw  jA i/e k j  to  , 2  .ogrodm#**.- rośliny wacąyąjp 4  Wkarąfcpr utrooo
cze o nich powiedzieć nie można w _ og e wszelkiego rodzaju,, surowe i suszone, nasiona ogrodowe 
uy jara w tym roku o kilka tygodni spóźnione włI9lk eg0 rodL,ju  

autały. Z większej liczby okolic donoszą, ze za- bzial trz8ci;
e. wy jaro dość ładnie powschodziły — 1 w ogóle Przyrządy, spruty i uar.ędzia przydatne i pożyte-
dfcfcrze wyglajdąjaj, ciepłe desacze w rugiej połowie czne ĵa gospodarstwa rolnego, l e ś n e g o ,  ogrodowego i 
mąja i Ożywiona w skutek.tego wegetacja bnnk„ dom0WPg0) czy to sił, rę*ną lub .,k % inn% pjruszane, 
rwżwojow i ich r yjaly. Z Podola wszakze gdzie Wyroby rękodrfell(icze; K0Wttldtieł ślusarskie, koti ir-
Ą irżą  Jię na posuchę, n „tanie zasiewów jarjch ^  Bs Jarskie, bednarskie, prwroźaicae, faackie, „zew- 

bardzo pomyślne wiadomości odbieram y.- ^  rymar8ki irJJ  1' , tokar8k’ie, J
Kartofle i fldAkh dopiero wscuodzą. Łąki w ty m  kierui,;ze, kołodziejskie, k,os ja r s k ie ,  rzeźbione z drze 
rokn ijlofl dobry obiecuj v  Kukurodza n» L'odolu, ^  . B , .  - ’ 3
gdrie ją przeważnie uprawiają-z powudu « * » » ,  w  ^  ^  wóa ^  
a następnie posuchy wiele ucierpiała cł Jareni wi-nuk
Podolu st»n zasiewów zimowych J jarych uobc „ >
niepomyślnie się pueLsww iu — w yjątek w tjLm 
wzg.ętlaie stanowić mają środkoww powiaty Bu- J

Z Rosji nie ma dziś ważniejszych faktów do 
zanotowania, donoszą tylko, że nastąpiło porozu­
mienie między carem i następcą tronu, w skutek 
którego spodziewać się należy nowego zwrotu po-

Wyrohy płynni wódka, spitytesy, piwo, ocet, jabłe
ruiój i inne n«-

Braea kobiet: roboty szyte, uzmig m e,łu » , ,v,j o, Stu

ceacki i Ozonkowsii.

W II. j i e * i s d z e u l e  lwowskiej I*by n mdlowej i 
przemysłowej odbędzie si  ̂ w poniedziałek dnia 16. bm. 
O gods.n» 6l(, wieoaor. Na p irządku aziennym-.

1. Sprawozdanie koiuu ji ozgl^dem podania browar- 
n kuw o wyjednanie całkowitego zwrotu podatku konsnm- 
cyjuego przy eksporcie piwa.

3, Sprawosdania komisji o uohwałaoh zjazdu fabry­
kantów skór w 'Wiedn.u wzg „den pożądanych nlżeń dla 
tej gaięz: przemysłu.

3. Sprawozdanie konuiji w sprawie zikr«su czynno­
ści kramarzy pod wzglgdam iprzedaż, miodu i produk­
cji wosku

4. Sprawozdanie komiąji względem ewentualnych 
po iwytszeń oał w Niwnjaerk.

6, Sprawozdanie kornsji względom  przy m owania 
prieznoticonych za granicę poserek na poczcie do 5  k*ftg. 
baz p łddan a tik cw y ch  cłow em u postępowaniu.

6 Sprawjz lanie komisji względem protokołowania
firm.

7. ‘tpcawoadanie komisji względem zażalenia dost.y-
Lat.rów ( y i l | ś i tn  w Żfaioaiiuin' przediw  r o ip o n |U « B k i  
starostwa, staw iającem u przeszkody prow adzenia fibryk

5. Sprawozdanie komisji na zofalenie haudUrzy by­
dłem epasoswm przeciw trwaiącemu zakazowi pędu ta- 
kow< rw do ht ira i; i  do Czoch.

9. W ybór delegata do kom iąji dla loiow nn a z fuu 
daoji W incentego Lodaia Pontnskiego.

Z a p r o g i e n ra Walne zebranie oddziału l wowskie­
go galic. Towarzystwa gispod. odbędzie się w niedzielę 
dn a lfi.czerwoa 1879 o godziuie 3*/* a południa, w kan- 
c- Urji komitetu 1 owari ystwa gmach Ossolińskich na I, 
piętrze. Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie z ot ynnośrń rady odd ziała.
3. Spriiwa-ianie delegatów zposiedzeń walnego zgro- 

mndzeni* i*dy ogólnej.
4 . Sprawozdanie co do.rozszerzania wiadomości o rol­

nictwie pcm.ędzy włościanami.
5. Projekt regulaminu dla rady oddziału.
6. Wnioski członków.
7. Przyjęcie nowych ozłonkow.
Na które to zebranie wszystkich P. T. członków od­

działu lwowskiego niniejszem uprzej nie zaprasza
P r z e w o d n i c z ą ! ,  y.

P r « R f u m  k / s t a w ]  r o l n i c s o - p r z e m y s ł o - 
WeJ V  B ó b r o e , urządzonej tiU Ł iem  oddziału To­
warzystwa gospodarskiego, mającej trwać dni trzy i od­
być się między 6. a 15. września 1879.

Komitet wystawy, złożony i ez<onków oddziału To-

żące Jo ubioru Indu wiejskiego i gospodarstwa domowego.
Wy? eby sfyrbarskie: i ogła, d a ch ó w k i i rury dre­

narskie.
Wyroby z kamienia i matmurn, (D. n.)

Przegląd polityczny.
Lwów 14 czerwca. 

Otrzymaliśmy dzisiaj ustępujący yIngram • 
W leaeu  14. czerwca. Proszę przyjąć do 

iomości że K andydow ać nigdzie nie zamyślam.
o>ovhor.

W obce tego spodziewamy się, że rozpoczęta 
agitacja za wyborem p Sochora z Izby hanulo- 
Wej ustanie-

dawno miejsce w W iedniu noci uderzająco skiomną 
i bezbarwną cechę. Wówczas gdy w Wiedniu bo­
wiem w rodzinnej uroczystości cesarza wzięły go­
rący udział reprezentanci wszystkich klas ludności, . , .o . __________  ____ :j  _
w Berlinie wszystko ograniczyło się na. ohcialnycu lityki rosyjskiej w kierunku panslaw latycznrm. 
recepcjjicli, a ceSatz unikał jak najstaranniej wr»zel- j 
kiego bliższego zetknięcia się z ludem. Policja i  ̂ W skutek śmierci ks. OrLnji, następcy tronu
wojsko grało tu pierwszorzędną rolę i zarządzono 1 oienderskięgo, kwesta wygaśnięci, dynastji ho- 
wszelkie możliwe środki ostrożności dla ochronienia ląhdersjjjej i możliwych ztąd komplikacji europej- 
cesarza od możliwego zamachu jakiego nov ego 8̂ e^’ nkniet* wielkiego znaczenia. Dziś dom pa- 
Nabillinga, co się zaś (yczę znaczenia politycznego, auJłcy holenderski SFłada się tylko z króla Wil- 
które starano się nadać obchodowi, to redukuje Ul- liczą ego przeszło lat 60 i ożenionego
się on także do zera, gdyż ani car ani żaden z niedawno z księżną 1 mm*. Waldeck-Pyrmont i 
monarchów me wziął w nim udziału, a nawei drugiego syna jego, ks. Aleksandra, który jest 
spodziewana emnestja dla skazanych za tbrodniij tdedołęgą juęsdaimym io tronu. Jeżeli więc z pó- 
obrazy majfestatu ohtz dla duchowsych za prze- Łnego miłżenstwa zróla nie będzie potomstwa, 
kroczenie ustaw majowych nie została dotychczas ^on holenderski będzie cpróżmony, i Holandia 
ogłoszoną. stanie się polem intryg i zabiegów rozmaitych mo-

W rzędzie deput*,cji które składały powinszo- carstw, a szczególniej NTi, m ec 'czychaiących dawno 
wania cesarzowi Wilhelmów: urzędowy liclchsan■ na kraj len. same) Holandji istnieją ówa 
zeiger wylicza także deputację prowincjonalnego stionnictwa. z których jedno pragnie rzeczypospo- 
sejmu poznańskiego, w której znajdujemy kilka, dtej, a drugie połączenia się z Belg ją, j»ko naj- 
polskich nazwisk, a mianowicie pp. Ktfrnatow- poważniejszego środka przeciw aneksyjuym za-
skiego, ks. Ferdynanda Radziwiłła, Turna, (Joa- 
dziewskiego i ińńkowskiogo. Jakkolwiek panowie 
ci zostali wylosowani do uczestniczenia w depu- 
tacji, żałować wypada, że się od niej nie usunęli 
gdyż obecność Polaka nu uroczystości ciemięzuj 
itarodowosci naszej ubliża godności narodowej, a 
w iSiemczecd za usunięcie się podobne nikt do 
odpowiedzialności pociągnięcia h] ( Uawet nie 
mógł. Wszak Alzacja i Lotarynja nie wysłały 
wcale dcputacji do. Berlina, a szkoda wielką, że 
Wielkopolanie nie poszli za przykładem ty eh pro­
wincji.

Sprawa ugody kurji rzymskiej z rządami nie­
mieckim i

chciankom Niemiec, których Holendrzy oię oba­
wiają. Stronnictwo to popiera oczywiście Francja.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e d e ń  18. czerwca. Nr. wywody 

Nowej Prtssy, w których dziennik ten w  
widocznym celu podania w podejrzenie 
zamiarów rządu co do okupacji Nowego 
Bazaru takowe w wręcz przeciwnem przed- 

rosyjskim jest ciągle na porządku dzień-1 Sta w ia  Świetle, Ogłasza Polit. L ott . komu- 
nym, ale wiadomości, które pod tym względem nikat orzekający : iż co się  tyczy wykona- 
napotykamy w rozmaitych dziennikach i korespon- n ia konwencji, rząd Żadnego joszoze nie

powziął postanowienia, zaś gdyby w danejdencjacb' są tak sprzeczne, że niepodobni dotych­
czas zdać sobie sprawy z tego, Hak właściwie , , , r  * -
sprawa ta stoi obecnie. Jedno tylko zdaje się być )  v jk u lia m o  tu n konieczne Uznanam  
pewne, a mianowicie, że zarówno Niemcy jak zosłam j to stosow n ie  do konw encji w o jsto -  
Kosja, potrzebując moralnego poparcia kościoła :Wi austrjaccy zbadają stan  dróg i komu  
przei iw nurtującej w łonie społeczeństwa proua- j nikacji z w ybrać się  m aiacem i na garni- 
gandzie an^-społecziiej prowadzą rokowania i in-J m iejscow ościam i, i powfczma postano-
trygują w Rzymie: ale można zdaje się twierdzić . J „  > r . “ .F  'f
z pewnością, że do sformułowania warunków u- w iem  CO do sposobów  w kroczen ia  wojsk.

P e t e r s b u r g  13. czerwca. Wysłan­
ników wscnodnio -rumelskich przyjmował 
Gorczaków i Giers.

B e r l i n  13. czerwca. Kadzie związ­
kowej przedłożonym został projekt ustawy, r  
dotyczący budowy kolei żelaznej Teterchen- iL 
Biedenhofen, Buschweiler —  Schweighau- 
sen, na którą ze strony państwa suma t>- '  
kolo pięciu miljonów marek potrzebna, mj - 
jąca być pokrytą wydaniem bonów skar­
bowych.

Boiany memorjał zazjiacza w szczegól­
ności strategiczne powody budowy tejże |  
kolei.

W ie d e ń ,  14. czerwca, 16 godt. 46 t*u>
Akcja Eredyiow^ . : «  10 Akcja kolei Pofnd. . 55 78

» Anglo-Anztr. . l'ZH— 3C PankówLa . 9 27
,  rmonabai L HO'76 hotyjikie banknot/. 1.14
a koląj Kar. Lad. 246*56

ijgpotobieaie spokojna

W ie d e ń  Ib czerwia
Jan. dlngpam w bank 67 15 <ondyn....................... 116*40

a ,  a w trebr. 08 96 Srebró . . . .
Rei iU riocia . 79-06 2  i-irau  >wka . .
Loaj potwor, z r 1860 12f  20 D u al oea. men.
Akcje banka wicd, 830*— 100 marek niemieo.
Akcje Danku kredyt. 264 40

Wiedeń, 13. czerwca 2 godt. 16 min.
Loa> kredytowe . . 172— Wi 
Wgą akow krnayt. . 26C fiu

i-27
*61,

>27  
6*1 

67 15

Loa, AngI -Auztr. B. 127 25 
Umon»bank 8& 30 
kolei Kar.-Lud 246 26 

a rołnccna 22850 
a Poludn . 8&*75 
.  411 di 137 25 
,  Elibie.’ '81*60 
t  Ln.-ośi U7*25 
■ We*.-Poi 129 — 

Rjdoli*

Ve*. Obi. pańat. 18 . 
Galii Incamaiaaęji

!

103z
1664 Loey 
Siodnuogr kole.
Akoje banan ohrouj*. — 
uomy tureckie . . . 22  tj§\ 
ćw L  ren a węgiera. 94 21 
Akcib kolei panztw. 
bankeereiii . . .  
Rojsyjukie banknoty 
Węgier akie Losy. 
rterc-s-uark. . . .

s  K >mana rv*d 114 30
■  Uspoaobienie: uciśnione.

P a r f ś  3°/, renty — — . Lumbardy
B e n  u  13. czerwca 5 godz. 20

bosyjłUA banknoty la9 40 Gaucyjsku . . .
Akcje krcuytowe . 464 — Kolei Rumnńakiej 
Lombardy . . . .  161*— Atut.kockie banknoty 176*̂  

T e le g r a m y  i b a i a w e  z dma 13. czerwca 
W ie . n : p°zenioa * 10* , tyto zl 6  70, okowjka

1 11r 10 000 litdr-prootjn. zl. 29 26; B u d ź  P o ■ z t : pasZ pewnością, ŻC do sformułowania waiunków ™  ^  . U u J ^  .W0*BK' pr lOOOT U er-p^n- zł. 29 26; t e u d z r P e .* t :7 p «
gody dotychczas nie przj'szło, i że wszelkie wieści Od w yniku  tych  badań Zależeć będzie, ja k  nic* 76 kiiogr, vu» jeu.eń) u. 990. Be r l i n :  ptzaui 
pojawiające się o tern w dziennikach, są co naj-ji w jakim  czasie okupacja przeprow adzona na aiurpjeń-wrzeM Ł 1M* iyto — okowitach 
uiuioi órledwez»ne. Obecnie zanotować tvlko w - , no ł, .L  < 2  l l :60^ tA z* * n “  - -mniej przedw ez^e. Ouwnie zan-dować tylkoi wy- i ZOstan ie , czy takow a rozciągnie się tylko 
pada, że londyiwka PUl-M u Gazette iiusi. Zr ua  ow e trzy w  konw encji w ym ien ion e  
papież przesłał jasoby do Bernna wt.unki , , f  , i .
mającej się zawrzeć ugody, ale że rżajd nitdnje-i ; ozy też l ntt inne miejSCOWOŚcij lub

Pomiędzy rozmaitemi programami i odezwa­
mi wyborczemi, które nas codziennib z rozmaitych 

[krajów koronnycli dochodzą, zwraca uwagę l i s t  
p a s t e r s k i  styryjskiego arcy biskupa L w e r g e- 
r a, wydany do w j bort,o w djecezji S e k a u s k i e ) .  
Godny jest uwigi list ów nie trogcią awśją, * me 
przez to, il domaga dbj takiej anoiuulji, auy w y­
wierano de parlament* 0 1 * 9  cA  ó %
lub a/ieny zapewnie kościołowi wpływ rozległy ds 
szkołę, wo ostatecznie arcybiskup ze stanowiska 
swegu me m.igł żądać czego innego, aie bardziej 
jeszcze uderzającą anomaiją jest to, iż stawia oię 
on tu na stanowisku komitetu wyborczego i przyj­
muje na siebie roię agitatora politycznego, wcale 
nieprzystojną księciu kościoła. Nacisk takowy, u- 
siłujący skrępować sumienia wyuorców w. rzeczach 
czysto światowych, je»t ubliżeniem powauze ko­
ściom, aicyszkouuwem z każdego względu.

Jedną z pierwszych spraw, którą rząd zaraz 
po zebraniu nowej sesji Rady państwa tejże Ra­
dzie przedłożyć zamierza, jest wniosek względem 
ukouczema kolei takzwanej A r l b e r s k i e j ,  na 
przestrzeni z; Landek do Biudenz. Jest to sprawa 
z tego powodu nagła i ważna, iż kolej pumienio- 
na utworzy duję komunikacyjną, która połączy 
Austrję ze Szwajearją i Francją w próst z pomi­
nięciem Niemiec. Będzie to zatem najdogodniej­
sza droga wywozowa przemysłu austrjackiogo za­
grożonego wieikiemi cłami ustanowionemi obe­
cnie przez Niemcy na wyroby austijackie.

Obchód złotego wesela niemieckiej cesarskiej 
pary. odbył się zupełnie spokojnie w Berlinie, a 
w porównaniu z uroczystościami, któi< miały nie-

oki odrzucił takowe. t Go się zaś tyczy wiadomo­
śc i że papież i kardynał Nina posłali cesarzowi 
powiszuwanu z powodu obedudu złotego Wesela, 
to samo Urzędowe źródła pruskie zaprzeczają jej 
dzisiaj jak najkategorjczuiej.

Dzisiejsza N. fr. Presse donosi, że stosunki 
Angiji z Rosją znaezaw aię o*ięł>iłf z powodu, że

dzy też może rząd takowej w najbliższym

—*—, F i r j i :  mąki lOO kilo ri. 69*—

i

względy rinansowe będą tutaj głownie prze­
ważały i cała wyprawa na minimum tylko 
kosztów obliczoną by była, co w zupełnym 
związku z ogóluemi tendencjami polityki

*̂1 z>jecnaa do Lwon mi.  14. churwc. 
czasie całkiem zaniecha. W każdym razie Wo. '« T5CK *

«*.. Ki<*. W. hr. Łn. z Wiednia, F. Bi Cu
tuiioki s Gli(ii»n, K CBwauDóg -  Orajo., W Si m%| io 
«ak. z l j r g t *  j  ZabieLki z L a a. w^li, £  Żaleakt i| 
Roaji, Z. Uuu z Furtn, A. a BjUi 1 B -ln u

l e i  B r a l  . «  B U ,  S. Lanuatuwsiu s  K otji, t .

gaoinet petersbargani zaczął w ogumień czasacL rząduwej pozustaj ■ Właśnie t* możliwość
popierać wspólnie 1 Francją zbyt wygórowane uniknięcia za pomocą konwencji wszystkich
pretensje G recji, wówczas, gdy rząd angielski pod- większych wydatków fworzyła przewodnią
trzymuje J ircję w sprawie sprosijw»nia granic mysi W zaw arciu  takowej. Oto auienivCZDV 
od strony fesaiji i EjMru. - J J

Jednocześnie Kolnische Zeitung podaje wia­
domość, że J'om rozesłała cyrauiarz do mocarstw, 
w którym dortiaga się , abj zgodnie ze s ta tu tem  
urgairłcżuym i traktatem berhńsa>m z tu sąd RiyweijL: 
saladw się meijiKO 4 Bułgarów, afe taaze z Tur­
ków 1 Greków, aby trzecia część żołnierzy milicji 
rumelskiej, należała do powyzszydi dwóch naro­
dowości, 1 nakoiinc, aby chorągww sułtańska po­
wielała na wszystkich btzwarunkowo guiachacli 
publicznych — Forta grozi, i e  W razie nie speł­
nień a powyższych ZątUn, ćofuie flrman mianujący 
Aleao paszę guoernatores*, gdyż jakkolwiek nomi­
nacja ta obowiązuje sułtana na lat pięć, traktat 
berliński zastrzega jednak, że gubernator ma ści­
śle spełniać statui orgauiczuy, o którem Aleko pa­
sza zapomniał widocznie zupełnie.

W mitrę jak wojska moskiewskie opuszczają 
półwysep Bałkański, umysły zaczynają uspokajać 
s i ę , i obawa nowych rzezi między chrześrianami 
i muzułmanami ustaje. PoLt. Corr. donosi z Adrja- 
nopola, że wielka ilość emigrantów tureckich, któ­
rzy opuścili owe siedziby w czasie wkroczenia Mo­
skali do fracji wraca obecnie z wygnania. i że 
ludność ehrześciańska przyjmuje ich nie tylko bez 
oznak nienav,iści, ale nawet okazuje im współczu­
cie i pomoc. Aby jeanak spokój mógł potrwać ja­
kiś czas na półwyspie Bałkańskim, temu trudno 
dat wiarę, Rosja bowiem ma interes w utrzymy­
waniu tam ciągłego wzburzenia, a wiadomo dobrze, 
że umie po mistrzowska dokonać tego, co jej jest 
potrzebne.

przebii ig rzeczy ; jak zawrze dotychczas tak 
nadal fdrta stanowić będą najsilniejsze 

odparcie owych podejrzeń, których celem  
tut dzibiaj zapewne będzie służenie jakiemu 
manewrowi wyborczemu.

B e r l i n  13. czerwca. Norddeutscke 
Zeitung oświadcza, iż telegram z Rzymu, 
jakoby z powodu uroczystości złotego we­
sela papież i kardynał Nina cesarzowi swe 
życzenia przesłali, jest mylnym. Stosownie 
do zwyczajów i przyjętych form grzeczno­
ści, sam tylko papież złożył swoje życzenia 
i to listownie. I’aj lament rozpoczął nara­
dy nad projektem ustawy o konstytucji i 
zarządzie Alzacji i Lotaryngji.

Tutejszy magistrat wybrał jednogłośnie 
Furokeubecka swoim reprezentantem w izbie 
panów.

Z okazji nieamnestjowania katolickich 
księży, zamieszcza Norddeutsche Ztg uwa­
gę, iż co do duchownych, to warunku 
amnesiji, jakim jest objawienie żalu i skru 
chy, nie można było dopatrzeć. Nie za­
chodzi tu kwestja osob ale zasad 1 nie 
może tu być mowy o amnestji, ale tylko o 
zasadniczem rozwiązaniu.

Siało wlJł- ze aiojuKaaowa.

C z a s  p r .y j a z a u  i o d ja zd u  p o b ią g ó *
Hoi&jOtfyGn

0 4 j . l l

Z e  L h i i t a
Do Krakowa po a * putpie.zny

■ ■ n o» inJwy .
» ■ » mięsiony . . .

Do Podwołoczynk ) pooiąg puspiensny
i Boduw ) „ mię.aauy

„ « migBzanj
Ż P a d ia u c jM .

Do Podwoloczykk j po>* mieszany
i Bronów j p mieszanj

Ł e  Ł « o « a .
Do Czernic wia. pociąg p~>ipieiznv .
■ a .  mieniony . .
* a • m.e.aany . .

La Stani, lawowa priez Stryj poi iąg
m a z a n y ......................................

we I  a>«*«rie (dworzec główny) i w
„ C n i oznaczonydł w_gpoiuednika Lwon.«kiegoa 

U w a g i .  C ą ś Lwewaltl różni oię od Peutea.kleg (we­
dług i t  irego pecią^.. kolejowe kursują) o 20 minut 
(12  godzina we Lwowie, 11*40 minut w Peo<ele

Prostą chęć wyzyskania
1 krzykactwo ouruZmO a«ie^y 011 u .ouj leciniczej, opar* 
tej na sumiennej naukowej poditawie wyprooywonąj 30- 
i  *i»dcz m en. Tarą, eit bezsprzecznie illn.tr, dzieło t 
a Dra Airy metoda nziurzlnego leoiania". (1O9 wydanie) 
cena 1 m. 2 i fen. — >C Kr- w. a Dowody ihwiera wy* 
oiąg z niej, który dodać można b e z p t u t n i f  i  
z Richtera księgarni naaiaaowe,' w łapska 2^67 Sj

C i z i  ^
•i B

S pora 1

10 60 wieczór
4 53 rano
5 3 po połndsJn
6 -- ri 0

12 30 po pc idzun
10 31 sleczór

12 52 po poludnM
10 69 w nocy

6130 rano
12 10 r»do
11 10 w nocy

6 57 rano
P e f li z u u c i f a

Z poniiędz} rozpowszechnionych ogól 
nie podziękow ań, Blużąuyułi raczej rek la­
m ie, n>ż wyri żeuiu rzeczy wistej w dzięcz­
ności, upraszam każdego wyrożuić tycb 
kilka .łów. uznauia i głęboko z serca pły- 
n%cej podz.ęki czci i uw ielbienia dla m ego  
zbawcy, Dra medy ynj pana l i d  wi* p«ts» 
S a e i c k l .  g o ,  zam ieszkałego w e Lwo  
wie, jako wskrzesiciela m ego z łożu 
śm ierci, na któr. m od kilkunastu dn' pa 
ralizem  ubezwłaum m y leżałem . Urze­
czenie dyaguozy czterech biegłych w za 
Wodzie swoim  lekarzy sproszonych na 
konsylium , w ypowiedziane z całą sum ien­
nością mojemu otoczeniu, a ie  puzuscawaio 
niu iniiogu do poratowania życia jak tylko 
nąjprędszy wyjazd io  zakiadu hydrote* 
ra p cu y czn eg o  w W iedniu, z tym  doda­
tkiem , i e  n if  ma pewności, czy ]; przeżyję, 
jei libym kilku iu stogodzinę podroż koleją
u  j j  przeoyć.

Rodzina moja m echąc narażać m ię 
na tę  aliernafyn ę ; postanowiła zasięgnąć  
jeszcze rady Dr. Edwurda S., który u - 
znawsey wprawdzie dy«gn0zę kolegów  
zwych za trafną, podjął . ię  jednakow oż  
leczy ć m ię n a miejscu 1 najpierw wlawszy 
w e m nie sam ego otuchę tak niezbędną  
o h o r tu u , ty le uokazał BWoją głęboką na 
nką 1 nu u taniny, pizyjacieisitą p ieczolc  
w itosw ą, iż 1  o u p ły n ie  trzech tygodni ja  
na żiiłieró sk^zuny n ara lity k , ku podzi- 
w ieniu profanów i lekarzy , najzupełniej 
odzyskałem  zdrowie | Qdy zasługa podo­
bna tuczem wy nagrodzić się  me da, a na­
w et nie znosi g ło»n /eh  dziękczynień, więc 
korzystam  z wyjazdu Dr. Edwarda Sawi­
ckiego na dłuższy czai z& granicę, ażeby 
bodaj w części wypowiedzieć puunczm t 
to, ozem 1 erce moje przepełń _,ne jesi, 1 

0 0  ma oletu .e d ticci moje w dozgonuej 
pam ięci z&uhowaju. Oby nam B óg dawni 
więCt-j m ężów l.k ic j  nauki i takiego ser­
ca, i oby raczył wynagradzać icL powo- 
dzeiu' tn  i  - .a s  |  za ich  pośw ięcenie się 
|  praoę — bo ludzie ich godnie wyn« 
gradtió  n.e zdołają. 1081 1— 1

J. K. Deszkiewicz-Kundzicz,
obyw atel ziem ski z nad Dniepru.

N a t u r a l n e

m i n e r a l n e
tegorocznego napełniania
otrzymał 1 poleca b a n jel

St. M a rk io ^  icza
1549 we Lwowie Rynek 1. 42. 10—

W

Maszyny nieustanne
ao wy rahiania

NAPOJÓW  O AZO W YCH
w szelkiego gatunku, 

wody sodowej, lino.Gdy, win musulących, 
Soda-water, nasycania gazem piwa i cydru. 

4  r ty p lo  u y  h o n o r o w i* .
M edal zł oty i wielki medal złoty na wy 
su w a ch  w Lyonie i Moskwie 1872 r., M e­
dal zi postęp* na wystawi" wiedeńskiej, 

Medt.l na wystawie paryskiej 1878 r.

/  Sery Lim burskie,
I)o-tać można w żądanej ilości ka 

żdego c z a s u , z przcsyłKą pocztową lub 
koleją Jul uę. 1998 2 —6

Zarząd ek momiczny w O ip  ujlC b, 
poczta w miejscu.

S i lo n y  o w ie l­
kiej i  ma ej tło- 

cciii, owalne _ 
w alcowano, wy 
próbowane pod c i­
śnieniem  20tu at­

mosfer.
P**osi,“, '-w ałe i 

łatw e do czy- ni­
szczenia.

Cyna I go gatunku, szkło kryształowe. 
J . H e r m a n ; 1 Ł a c h a p e i i e ,

fabrykaut? m echanik , 144, rue de Fan- 
bou-g Poissonniero, Paryż.

Posyłka bezpłatna Podręozuika napoi 
gazowych wydanego i opatrzonego pieczę­
cią przez J. H erm am  Laihap Ile. Cena 
5 franków. Sprowadzać możni w ' Lwowie 
przez p. Krzyżanowa niego apt. obok Bry- 
^i.lek, w Stauisłzwow ie przez p. apteka
rz« Stachem, 19U u

Medal zastuęi z lystawyLwskicj 1871 
Bryndza Ołpińska

ś  va l e ż n
du Bprzedania W iadom ość udzieli 
ariciel Z. T ygicr w Przem yślu.

i
^  I

4 *

4 *  ły° jtc J ^ V

Oo

5^' * 2

Ż K T Y C A
jak npjlepsza i wyborDe kąpiele rze­
czne wjeduej z njzdrowszych okolic 

podgórza Karpackiego.
Pokoje wygodne, lortepian, poczta 

w miejscu, a o dwie mile lekarz naj­
lepszej używający sławy.

Bhższych wiadomości można po­
wziąć w Adminii tra< ji „Dziennika 
Polskiego-1 przy ulicy Akademickiej 

13 pod 1. 3. 1992 3 -4

2 6  morgów ziemi" KtftrT
jPrzemyslu, przyvvgościncujmurowanym, I  v ł  O l v I  ł
D Bprzedania. Wiadomość udział i wio ™

i telegrafy pokojowi
poleca po cenaoh i-nuar_ov. anyoń

J .  I H R I i T O F
ulica Kopernika 1. 2. 7—161883

Ka se z o n  p o le c a j ą :
O rygina lne W. A . Woodta

nowe żelazne kosiarki,
nowe kosiarki z kutego żelaza

podług Jobnsrona, właBuego wyrobu,
GRABIARKI

z kutego żelara ze stalowem i zębam i z ko­
ziołki, m lub bez t e g o ż ,

s m e r y k i  ń s k l e  gfgb iarkL ' 
p rze trzą sR cze  s ia n a  itd

Clay ton & Sbnttleworifi
1876 4»e L w o w i e ,  o _ o

przy ulicy Gródeckiej pod /. 22.
Cenniki illustrowane gratis i franco.

FoM  Fanofficii
dwie mile od kolei Halicz, przy go­
ścińcu murowanym, 100 morgów 
pola, osobny korpus tabularny, pro­
pinacja rocznie 200 złr., przytem fa­
bryka gipsu, jest zaraz do sp rzed a­

nia lub w y d siers& m en ia . 
Bliższą wiadomość udzieli właści­

ciel Mikulski w Poahajcaeh. 202P

Zakład kąpielowy
Administracja* w Paryżu, 22 , 

boule.aiy Montmame.

(Francja departam ent de 1’Allier) 
W ła s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a t  in >  U
Admist. w Paryżu, 22, bouler. Montmarte

PO IŁ A  14 A P L E  I O W A
w zakładzie Vichy. jeuntj t. najwykwintniej 
urząizonycU w Europie .ąp. ł i natryski­
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo- 
lądita, wą.roby, pęr-berzu, zw.ru, cukrzycy 
(diabetis) dna kam ienia, etc. 1454 7—8 

Godzien od 15. maja do 15. września. 
Teatr i Koncerta w Kasynie, Muzyka w ł ’ai - 
ku. Czytelnia — balon dL. dam. —  balon 
do gier, do konwersacji, do grj w bilatd.

Koleje żelazne prowadzą do Vićhy.

Budzińska woda gorżka „V1CT0RIA.”
Woda ta mineralna zawiera podłng urzędowych analiz i orzeczeń naj­

sławniejszych tegoczesnych lekarzy i chemików fRuacoe Balló, Freeemaa Lit- 
big itd.) WV~ 3 SU grA nv6 w W l rzeczywiście zknteoznych sktadoikuw w 
lOoOO częściach wody. — lak wysoką cyfrę ztałych części nie okalało dotytA- 
czzi Ładne ani krajowe, an. też .ogiiaiczne źródło wouy gorzkiej.

Bu iEiu.a. woda gorżka „VICTORIA“ jest zatem i j i e p m  i c l g o i o l ^  
w skntk oh przeciwko iierpie^iom hemoroidalnym, zatwaruzeniom dciegźt- 
wtściom erganoa bn u znyon itd. itd.

N i jsławuiejzi leka ze WicdeńsKiego i Krzjcowzkiago uniwerrytetu pole­
cają w] ąornie wodę gorŁzą „YICTiiR1A“. Takowa zoaUłz też w ostatnim 
oi~zie p -  >z Izowjsi szp.ral powsze Dny wypróbowaną i oświadczają Dyrektor 
»zpiti.ls Wny Dr. Głowacki i Brymaijasz Wny Dr. Widm*n_ ,Pn. .j robione 
wodą budzińską ż ódła BYICTOłuri“ dały świetny wynik. Waaz przeuaysz&a> 
bez cciegliwnści, nawet w małych aawrich zzyboie, uit inne wody t-go ruazojaN 

Wodę tę  swieŁc napełniani doztsć mutns we wzzystkioh handlach i apte­
kach ■preeaająuyoh study mumraun , s io  hartownej zprzedaiy w składach pp. 
Mcnd**uchowiut«. jakotet W iktors Goldbanma we L w o w ia

Objaśnienia i pi ospekta ndsiela, nrtanawia zkiady i z ykont >« obstalonki: 
Dyrekcje rozsem źródła „HG70RIA” w Wiedniu, 

lub tei tejże aaatępci p. H .  W l a l a n  w e  L n e l  ii .  .510 12—§12

Na i«7 »Uwie krajowej we Lwowie w 1877 r i~*tala wynadgrodzona mada.
lem zzsługi.

P ie r w u a  gmilcyjsfc*

parowa fabryka
PARKIfiTOir
w  Kaaio&oo StramiłowoJ

fabryka parkietów w Kamionce S* tmiłuwc, ma zaczszyt uw iadom ić Szano­
wną Tabuczność, Łe urzą^ziwzzy zwe warztar.y na stopę odpowiednią w szel­
kim  wj m iganiom  czasu i smak o .-.zyjmuje i wykonywa wszelkie zam iwie- 
nia, które «ire«ow ane być m ogą albo dc samej D y r e k c j i  iabry  k t wr 
K a m io n c e  g ir u m iłe W i), albo do K a n te r u  m ły n a  p o ro w e i s  
K a m io n e e k itg o  w® L w o w ie , u lic a  Z M L iew sfca S r. 8 9 ,

Fabryka parkietów zaopatrzona _e»t w maszyny parowe strlarakie 
w edług najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztuczne aparaty suszar­
nia- e w nader obfity wybór tajpiękniejszycn wzorow, tak Łe przyjmując 
zamówienia, gwarantować moŁe za trw ały  i suchy inaterjał, ora: za gur ci- 
wne i m odne wykonanie. 1762  7—29

Na żądanie rozsyła fab-yka parkietów ilustrowane katalogi i c en n ik i. /

JK.br 1 h r .  J ltip r. L .  l e n n e r  i  i i  a .
' W W y ł



i DZIENNIK POLSKI.

P a r a s o lk i  le t n ie
• d  7 5  c r t .  <1a 1 5  w.\r .

H it f ly  aa kanwie i aplikacje na su-l 
knie wyko. one, w jak największym 

wyboroe. rl
A n t y p e d j k ,  Ornaty, Atuhr, Dywany, 
[ Lunbrejnen, Poduszki, Pantofle.

S e r w e t y ,  Pasy do łótel' i do strzelb, 
Dzwimkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

T o i  h] myśliwbldr. Czapki. Szelki,! 
Podstawki pod lampy. Koszyczki na

bilet-

G o r s e l . r  p a r y e k l e
od ełr. 1-80 do li. 

DeOzcmoebruny od złr. 1*80 do 10.

H a £ W  b e r l iń s k ie
nz k*n-ie i anbk ĉją r« suknie

Sak iew ki, Pfilar*-y, Zunc^ki d' 
książek, Podwiązki ;ł  Pt-aor-ki z wlócrk- 

de nakrycia lamo. ■ -

R am y rzeźbione na suknie, naręuz- 
niki, poslnmenta ra nćty, ra gazeły, 

na ko—erty > d* czytania książek J

|R * n w «  starą Panąma nicizną, weł­
nianą, skórzaną, papierową, złotą 

i geebrną.

W łóczkę berlińską, Palę, dilr-iele, 
Rr elki, KordoLki i złoto do haftu, 

Centki do wyszywania.

P a c io rk i Gloir de Line, złote, 
<rebrne, stołowe i kryształowe do 

haftu

Gorsety p i rys kie
o d  z ł r .  1 -dO  d c  5  < i r ,

Fm bre lk i pri-jf l»mpy E'*łc-kf J 
Poptumenta pod zegwki i do zdejm< 

waiua> ob iwia.

IPointlwces, Migusridu z wzorka­
mi i wszelkieaii przyrządami do robót 
| friwolitowyoh.

Liście , sroc-si, papiery, farby, ma-1 
tzynzi do oabijsn » liści i. w .z-lkiel 

dodatki do robimia kwiatów. 1

4 e b a n  wtojzkę na szanki, sapa 
<rscik, szydełka, aruły i widełka do 

robienia siatek

Cerat* emery orską na m eble, 
żółtą woskową i gutaperkową ns 

prześcieradła.

116 ) 26 -O 4 Ł a s k a w e  z a m ó w ie n iu  z a m ie js c a w e  w g/kón u ją  s ię  ja k  n a s jp ie s z n ie j  i  n a ja k u r a tn ie j .

Poleoa
znani) z taniości i doborowego towaru 

MAGA&YTST DAMSKI

m* sm M sm
uw Lwowie przy ulicy Haliękief pod l. 4,

lalimiMSiUiilfi ii i iii mmAi  '  ' 1 ,’1—' " M-rsni-r i'iBBiafKae-f-1—..r-.AraiaMŁŁ̂ aî . j .  aa aBb i.fi ^la f̂affiżaaaŁiiafa -.a..-, fty-r.- o u jk  -i i -nX_ZlMiiLŃi_WiS "•

A pteka pod Srebrnym Orłem Z. RTJKERA we Lwowie poleca
R O S A  P I Ę K N O Ś C I

Od wielu lat zaszczytnie rn*ny *ro l e k  P p l ^ k i z a j ą c y  p ł e ^ ( 
z j p  ln i e  n < u z k w l l l H ] .

C e n a  f l a k o n a  1 z l r .  3 0  c n t .  w a l .  a u s t r .

Pigułki roślinne przeczyszczające, cukrowane
a p t e k a r z a  T . .  H a k e r a .

Wyłącznie z roślinnych kład tuków sporządzone, przer iw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieży-om ‘ ołądko^.ym i t. p.

C e n a  p u d e ł k a  IB  c n t .

H o d a  A n a te r t/n o w a  do  u s t
w y r o  Im a p t e k a r z a  Z . H a k e r a ,

Przy codzieni_.un używaniu tej wudy lapuhlt-ga alg butowi zębów naj­
pewniej. Woda anaterynuwa pozostawia nader przyjemną woń w u- 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flsLoun 40 cnt

P f t O H Z K K  B i J S K I
w yrobu  optcKorma  Z. Jtutcera,

z u p e ł n i e  n l e i  r l  o d U w j (pod gTOian-ją) wolnj ed  mineralnych 
skła dników. Nad ije płci białość 1 gładkość.

C e n a  p m l e ł k f t  4  0  o n t .  w a l ,  a u a t r .

PERFUMY
n i e m i e c k i e ,  f r a n c u s k i e  1 k r a j o w e

w różnych zapachach.
F l a k o n  o d  2 5  c n t .  w a l .  a n s i r .  1 w y i e l .

C en n ik i i r o d k f n  in tlw era a ln y eh  1 y n f i t t ą d d w  d t lto rg le n a jr e h  n a  za d a n i*  g ra tis  i  fr a n c o .

A L G O K O N
P e w n y  S n s d e k  o d  s ę k ó w .  C-utrą w jed-ej chwili naj­

dotkliwszy bul nie psnjąc bynajmniej zębów.
C ena. f la k o m .  5 0  e n t .  w a l .  atustr.

A n g i e l s k i e  f a r b y  d o  v l o s ó v
wyn>ba Fi. H . T H I E L L 1 1  w L on d y n ie ,

mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden flak su 5 zlr.
nadaje włosom , naw et ciem nym , b a r w ę  z ł o t a w a  (blonde doróe). 
Płyr zabarwiający w łesy  na b r u n a t n o  cały flakon 3 złr- KO o n t  

„  n » a C z a r n o  *ły dakon B ,  '} a
a » a » a pół flakonu 3 , BI ,

Wszystkie te płyny są| z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w e .

1696 21—0

t«O O O O Q ****K »a *f

T 1 I U * K A W K C 2 C .
Z a k ł a d  z d r o j o w y  

t « s la i  o tw a r ty m  2 5 . m a |s  1 8 7 0 ,
Kąpiele iłono«slarcrane I teliazlkto >«Iodq * siaremno. 
■(lamowe, słwiiA • alkali* xae zdreje romedzająee do' 
pleia. — Zdró|, zwauy uaftosym, znany ze swej sku*

ftiwodbci.
Żętyca owcza, zapas wó 1 lekarskich obcych. rer «u—uie cukiernia.

O dległość zakła lu o 1 jtacj; k-Iojcsmj Drohobycz jedna miła 
Na dworcu znajdują się podwo y \vszelki"go rodzaju, zarza 1 przy jmuje * 

także zamó » em i na takowe — Apteka, urzątl pocztowy i telrgraticzuy 1
w m iej,cu. , .1 815 ,, 7—8..

L< krrz zakładu dr Z  H I E f a l  K , krajowy radca zdrowia. 
Zam ówienia na pomieszkania mogą być o tyle uw zględniane, o ile  do- ' 

łączony za la t“k nbezpiecza czas uajinu.
t  ran i t t f  k giral.  . w

EX M l& ifQ Q Q & O a Q & t*

Dr. L Eosenzwe g
o k u b s t a

ulica Dcniio.kańsxa h 2.

ca rogatką Klnparowską ; składające się 
■ czterech caikiem umeblowanych pokoi, 

ąsifs a Aajuią jest za m . do najęcia.
B O ita  wiadomość na miej­

sce w  realności niegdyś pana 
I tU lr n . 1979 3 -5

C h o r y m
można, sum s j a y  i d la w łasnego i ;fc 
, i  ł-ra po'ecjć jako znabom py pod­
r ę  unik po- u *rno-m e lvcrny, kbiążkę' 
, Pra kiry metoda, natural-" 
Uft> leczenia I (10d wy d ) 

Ilość wydań jak niem niej ram i - 
izcson e  tem. liczne Świadectwa ktń 
ryoft oryginały  m oż“ każdy za zwro - 
im a do 'Tr-jrzenia o tT zjm sć), o 
•a c ę a liw ie  uleczonych cl orob o W* 
w s z e lk im i rodzaju, św-a iczą o r a  
ezyw istej wartości tej m etody. • 

Dnit»u m ożoa w Richtera ck aad- 
wornej k iięg a m i nakładow e, w L ip -  
■ktt, i we w izystkich  in n y io  kaię 
gartriach. • *5

C sn a ; I n  1 0  fen — 7 ct. wa
■ - ' |  J

L c S p ®  M i
z powodu zt'inięcitf‘gOBpbdari.tWŁ otfhę 
dzic się we śrolę 18, e ;i r* a . i diui w  
stęi nyeb w Sozani, jysi półtorej mili,od 
Sambora od<łr*!onej. Sprzedane będą: 45 
kfów 2 stadniki, 20 »ztn„ j,'łown.Ki, 21, 
koni roboczyeh 13 źrebiąt, młocamia 
i sprzęsy go«podarslie. Ns którą to »p-reJ 
laż zajńasza się osoby interpsaaane

U K  Ł A D  
nauk wo-wychowawczy żeiteki

OFEIH N IM O IS I IE
w  K r a k o w ie ,  

plac Dominikański A 485,
w którym udziela aię prócz nftuk szkol 
nycb, jęzjki: niemiecki francmiki. angiej 
ski, rysunki, mnzyka, śpiew. Keowersa 
cis ciągle obcymi jęzkami. Osoby życzące 
umieśić parfirnkti w tymże Zakładzie mogą 
zgłaszać się listownie Inb osol scie. Tro 
gramy na żądanie przesyłam. 1883 f>- £.. ...i., UA .1

KAROL BAŁŁABAN c n i iE B
J d t A N D E L  .. 1  , . , n ,

J i  i  nailepszy w g łow ie  . . . 4 o ct.towarow korzennych bard-u ładay w ptow is 4 6  ,
,  , na K ilo .......................................4 8  ,

po nader niskich cenach, ^ b a n y       60

*/* kilo kawy Ceylon, duża arom; tyczna Kawy są wszystkie czystego aroma-
zir- 1‘— tycznego smaku. iba7|ii—o

9 yo
„ —-92 Obstalnnki uskuteczniam natych- 
» ~ ’88 miast odwrotną pocztą lub koleją. 
” _ . qI  Posyłki podług teraźmejszej tarjfy 

! • _  pocztowej do 5 kilo czyli 10 funtów 
” _-72 cłowycb kosztują t y ł k u  3 0  c t .

najlepsza 
*/» kilo Ceylon wielka
*/, » Ceylon średnia . ,
*/, |  Ci ha bardzo ładna
U r Ceylon perłowa .

’/j n Moka . . .
*/, » Złota Jawa . .
*/, S a n to s ...................... I

R e a l n o ś ć
t r e  A g v f * .  

I ł o m  m u d n o s y
z ogrodem dwa morgowym, ^wocowym,

x wrnlaej ręki do ipriedtnit.
Eliżeza wiadomość ulica «w. W'oj- 

clechi pud- r 14. 1842 7—8
• A A  ^

.. (ob ok  ZloeuftWJi)
otwarty od 15. m aja tor.

Lekarzem zdrojowym jest I 
w tym sezonie:

Qr. iw«nanty ^laaacki.
.prezes Towarzystwa hidropatów 
we LtV u wie. aoi9 (_? J

r « W « / W «

T 1 P I L E P S J E
■  *  (K O S H U L B J J b l,  ,leczy pise-
■  1  mnie lekarz specjalista

1  D r .  K I L l I B C H
B ■ w  Dreadnłe (Woust&dt).
I INajwiększe doświadczenie, gdyż 

■ J i m e i z l o  lr  oon wypfld-
k ó f f  leczył. 1517 8—12

mm

F O L W A  b fe _
w pobliżu miasta pow iatow ego w Zacho­
dniej Galicji ćwierć mili od dw )rc* 
pr iy ‘tuaie położony zawierający kilka, 
dzienąt morgów pszennej gi'by, jest , 
wolnej ręki d  » s p r z e d a n i a ,  Buuynki 
W  najlepszym stanie, dom mieszkalny a- 
p to »  y o 5 pokejach, oficyna o 2 -p o lo ­
tach i pruczl irma, etajnia na 30 sziuk 
l ;  JłiJ ..ozowni i, szpicblerz pod gont* i. 
obszerna stodoła chlewy i drewutnia. S id 
owocowy z ogrodem warzywnym, studnia 
S wyhorją wodą i dziedzińcu. Gdzie 
można zasięgnąć bliższy wiadomości, 
wskaże aozzęaąi-kBmiąniciTpod -L i rzy 
uliry C z a ^ S lI f o .1  M t f  1 1

!!!Nowość dla panów!!! 
4 0  s z l a k

M m c - cŁ i i i  p.resi! acvcH ohraZóF,
T jflko d l a  p a n ó w

sa pobraniem pocztowem tylko 1 złr.
Z agailbnasfl Dobrze regulo­

wane, delikatne, dobrze idące, plasty- 
Oinie złocone zegarki wraz z łańcusz­
kiem. na minutę uregulowane wraz z 

i rower im na dwnletnią gwarancję, że 
tuków regularnie cLodzi. Sztnka za 
pobraniem pocztow im tylko 1 złr.

8«ii*aeJ« ! !
Jod na sztuka na całe życ,a.

Żadnych zapałek
C. k. pa*entowan) maszyny do *a- 

] siania, elegancki kieszonkowy prz*d ■ 
miot do zapalenia z weksirem, zapala 
się jeżeli tylko pociśn.e s’’ę n a  gwóźdź 
samo przez się i jest dl» tego w każdym 
domu niezbędnem. Bliższe wskazówki 
w pouczeniu. 1 (stuka za pobraniem 
pocztowem tylko „50 cnt.

!!Jeszcze aie bywało!!
1 ko«pletnj garnitur do paler la

skradający się z wielkiej prawdziwej 
fajki piankowej z okne m ze srebra 
chi Aa i długim cybusrkiem z wi ins ba- 
deó.ziej, 3 sztuk rzniętych prawdzi­
wych cjgarniczek z pianki morskiej 
z figur imi z mitologii. 10 książeczek 
pap- ;ru cygarowego i 10 -ztuk czy­
szczenia zdrowia. Ca/y garnitur z a po­
braniem pocztowem tylko złr. 1050

Do dostania 19'4 3—3
w pierwszym wiedeńskim 

h a n d l u  k o m i s o w y m  
Wie™, 2 Bex., Ztrhusgasse 31.

T a n n i n g e n e
■ a J n o w M F , w o ln y  o d  o tn y r ln , n i e s z k o d l i w y  ś r o d n k  d o  
f a r b o w a u lf l  w taedW  d li łysych i niemsjących zarostu, jakotuż do brwi, 
k*ńry w l,ajp^jedvńcrizy ipor b po iednorazower użyciu, utrzymują włoay 
z całą pewtmśuą lśriScy, b o l o -  n a t u r a ln y  alho l i ł o n d  alho i i a r n y .  
który miały prżel ] o s,* ' irfie n. i która sw*^) kolora mo traci ani wskutek 

mycia wolą lub myilłam, ani wskutek użycia parni. (Jena 2 złr. 50 cnt.

Dra Landauera arom atyczny balsam  n a  w łosy
gwan. itowany, zanełtie piawny środek, który po 2 alho 3 krotnem użyciu 
zupobiega wypaduiecii włosów, i porost włosów ułatwia. Balsam ten nadaje 
-i rym włosom ńaturtilaą barwę, just najprzyjemniejszego zapachu i d e 
________________ wala ani skóry, ani bielizny. Cena 1 złr.

p I ł T g I
p la m y  w d r e h  a i e ,  w ę g r j ,  c e r r w o n o A ć  t e  n n y ,  wszystkie planty 
na twarzy i ęod skórą zbierające się pigmenty, wydalają się radykalnie przez

absnrj sjfe wodą.
D r a  T « M a s '  E o n  in t r r c e l e n a e  a n t e p » « l h |D e

Najwięcej sp-arzchniona twąr , staniu przez noc miękką, białą i delikatną.
Cena 1 złr. 50 cnt.

O rjgm alue mleko ro ianne orientalne
aptekarza k i R Ó L I  HCJS9,

nadaje skórze natychmiast, nie po dłu fiem użyciu, koloryt delikntny, trwale 
biały, i młodzieńczo świecy, 

który się żadnym innj p. środki“m ni« uzyska, wydziela zmarszczki i zmie­
nia żółtą i ciemną barwę natychmiast. Cena 1 złr.

Wszystkie tn^tinpro vadzonn 1702
l i  il

& -l£
N p e c i » l  ł ‘t  e t y '

są sumiennie sprawdzone, pod rwarancją firmy zupełnie nieszkodbwo, i 
marką >ądową regestrowaną zaopatrzonr. — Prawdsawe do- dostania u
K arula Russ następcy we Wiedniu 1 ^Vallfisc hgasse 3 I

Pończochy z gummi na żyły kurczowe
z wełny i jedwabiu w wielkim wyborze znajdują mę u

J .  N .  N c lira e ltł ie r , (Uunl>Fh>rik: Wlen.
8 U a d  c e n t r a ln y  T l iu ,  B tU tg n m m  J fh  19 .

P.-zy obstn'owaniu (ą n< .ysanku 1'terami Mkuzanr rozmiai v 
potrzebne rp.: Przy p^ńcroi „e leniów ej obwód od B, C. D. E, F, 
G, B. I, O, i di agośi o U  1 tu Ł B do D, przy pończoize łydkowej 
■ uyatkie oLwody od A do I i od«óa G, O, i długrść od D do F 
i A ńo D. Ul* 1 5 -J 8

H
K
X

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .  $

^GALICYJSKI BANI lEDYTOfYj
w e  L w o w f e ,  ulica Jagiellońska 1. 8. N  

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do "  
dnia 3Q. Kwietnia T P o w ^ a j r y  

n a  t l i i i i i  2 3 .  C z e r w c a  1 8 7 9  a mianowicie: u  
o godzinie 10. przed południem G

T o w a r y  b ł a w a t n e
zaś o godzinie 3. po p o łu d n iu  2017 1 -

M a c h i n y  r o l n i c z e
przez publiczuą licytacię (w myśl §. 59 statutuj naj 

la ię^ej dającemu za gfttówkę sprzedane zastaną.
Lwów 13. Czerwca 1879. l > r4r r e l i e j a .  ^

O dLO N /iK im
Na dniu 19 czerwca b. r , tudzież dni następnych on 

godziny 10. z rana odbywać się będzie we Lwowie przj 
ulicy na Kurach 1. 31 i przy ulicy Majera L 7, przyna*i<  
s « w a  s p r z e d a ł  m a s s y i i  i  n a r z ę d z i  r  u l d l r z y t b
na Bkładzie p. A .  I 4 z r ] i s h i t g o  znajdujących się, o czem 
P. T. chęć kupna maj-icych ninierjszem się zawiadamia.

N a jta ń s z e

Z E R A R K I

el
jtr*«
p0  *6 M V

1  
N OS

M
OB«T

U  llc.a. ] ( a z i m i e r z t m  s k i  1 I. Xłes- 1
l i ' a n h v t  A l t l l n  A  ^  najlepszym jiokbicii i iakierie 

C l F U J  ’ U J .  H  9 7  otarte do pociągania gotowe, wy­
borne gałun»l lakierów kopalowyol do powozów i innych przed­
miotów barJzo *,rwały"h. 1964 8 10

S l m a r o w i d l o  belgijskie.
O l i w ę  d o  m a s z y n poleca:

óes. król. wyłącznie uprrywilejO’ sny
Skład fabryczny pokostów , la k ieró w , farb 

i m aterjałów
J  ó z e  i ' a  K  i  e  i  n  a

we -Lwowie.

ń m m o m
a  n a jle p s z e

i Z E O A R T
oraz wielki wybór 

łańcuszków  zlotyeh i srebrnych
p o l e c a  A .  L E G A D E  we Lwowie

plac Mąrjacki liczba 8.
przyjmuje do naprawy z e g a r k i  i z e g a r y  . które jak najstaranniej

wykonuje. 1632 13 -O
ZTah z t  nowe jako też w reperacji bedące zegarki udriela gwar; "cji. 

•W 1 'fyłimij * w z iininn zrgarul jakotei przednloty ze złoti I srebra. 1

U l i c a  K a z i  p n ie r z o  w s k n  1. 3 8 . T

U  n XaAi

Skłsd porcelany i szkła

E D . G E B I IA R D T A
wo Lwo*,e, plac Marjackl /. 7,

poleca swój 1959 5—5
wielki wybór gustownych

WAZONÓW
na. b u k i e t y  i  k w i a t y

w najnowszych fasonach, oraz

K U Ł B  C G R O D O W K
we wszelkich wielkościach.

i  Galicyjski Bank Kredytowy !
podaje do wiadom iści, że

z  d n ie m  1 . l l p c a  1 8 7 9
obniża btopę procentową

od wkładek na książeczki oszczędność
z 6 ° |0 na Lj a ° | o

i że od tego ania wszystkie w obiegu znajdujące się 6°/0

ks iążeczk i wkładkowe po 5%
oprocentowano będą

w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  
z e  s ł y n n e j  f a b r y k i

I  ED. L A C K IM  1  l i f t

Lw ów dnia 17. ma^a 1879.

s Jedyny dostawca dla wszystkich re t̂anrar ĵ kolejowych c k. 
’ uprz zole. piństwowej, c. k. nprz. węgiersko-galicyjskicj kolei, 
% c. k. nprz. północno-zachodniej kolei państwowej, " u *'”•* 

1916 3—5 węgiersko - zachodniej kolei i t. d.
J  p o l e c a  1 n p r z e d a j e  p o  e  * o  a r  lr f  l b r y c z n y c k
‘ i

o. k. npri.
1415 u  o

O G Ł O S Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości, że ostat­

nia powódź zm rała most na rzece Wiszni przy wsi 
Podgaoi na trakcie Mośoisko-Javrorowsk m, który z po­
wodów od wydziału powiatowego niezawisły cli dotąd 
nie mógł być naprawionym, przezco komunikacja przy 
normalnym stanie wody tylko w bród fest możebną, 

Mościska liua 12. Czerwca 1879.
Z y g m u n t Z u k e r .3021 1—1

O d s z o z o  ar* L n i o n o  m e d a l e m  z a s ł u g i  
na w s  agawie krajowej 1877 roku.

I H L  C  V I  V i
( w i n o  m l e c z n e )

Uznany przez wszystkie kliniki medyczne i  pietwuzorzędnr powagi 
lekirskin, ;a jedyny środek rkdykalnie leOKący: unehotj .  kaszle, 
.-brypkl i wszelkiego rodzaju niebyty i jaka śi odek odżywaj z biczem 
nieporównany. Flaszka 60 cnt. Kurek do picia Kumysu 30 ct. Opakowa­
nie sześciu nsszek 50 cnt.

K u m y s  ż e l a z a w y
(w lun mleozne łd m w e ) .

Szczęśliwa zastosowanie żelazu w Kumyrie odd^e znak-mite ubługi 
6 ci-srpicniach pochodrącyrt z ni-dclrewności t j. w blcdnicy, h; pochondni, 
macie inicy, nerwobólach, w uposledzoncn trawieriu i t. p. Flaszka 70 ont.

W  <r» d  » a  1 1  1 1  j  o  W  m x
przywraca twar^, białość i delit atność, usav.s żółknienie i ary i ostai ly

Flaszka 1 z/r. 50 cnt.
N iezaw odny p ły n  przeciw  m olom

wyprlhowP1 ej dobroci przez za rzą ly kolejowe i pierws torzędns dr/ny ku- 
ouerskie. Flaszka 60 cnt.

V r o . x 4 l . B n c a  n »
nuzswodnago skutku. Flaszka 50 centów.

P e r s k i  p r a w d z i w y  p r o s z e k
na owadj flaszki! 30 ont. — 1 kilogram 3 złr.

1458 15—? Poleca Szanownej Publiczności
/ 4 A  I H  N A T O  H I C  Z,

chemik i magister farmacj*. I.wów nlicn Kopernika L 8.
a r

W jd s w c i  1 rrd*V tnr odpowiediiA lny: WLsdyałmw Z aw ad ik i.

1 K A R O L  Y O L K E R I
®  jubiler i złotnik we LWOWIE. R^nek 1. 3. Sń

« 3 < x j e a x X i< x x x K X t « x ie o o ic K x x
m  C , k . n p r s .  g a K s l r e j J o )

IBAHE HIP0TEC2EY
-aa y d f l jc  1B46 4—0

W E  L W O W I E
i  p rm e m  f i l i e

w Krakowie, Czern;owcaeh i Tarnopolu 

od dnia 1. czerw ca 1879

Asy gnaty kasowe |
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4  7 , „ „ a rtO A .
5  , „ „ 9 0  „ „

Wszystkie A s y g i t a l S  k a s o w e  p r * e d  I .  c z e r w ­
c a  1 8 7 0  w obieg puszczone będa oprocentowane o 

% procent niżej, a mi mówicie:
4 1/, proc. od 1. lipca b. r. tylko po 4  proc.
5  „ 1. sierpnia „ „ „ 4 7 /2 „
57* „ « 1. wrzesuia „ „ „ B  „ M

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. H
I.n  órr 2H. m a ja  ± 8 3 9  Q

'(Przedruk nie będzie opłacony.) - U y * * * > •  j | (

: s ę  3 K x x y ? Q 3 C m c iQ O A

Z drukarni „Dziennika rolsHogo „


